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codzienuyclt kłopotach, że czuja dla siebie wzajemną 
życzliwość, słowem—są szczęśliwi.

Wtem, na progu drzwi staje człowiek chudy, blady, 
ubrany czarno —i— towarzystwo nagle milknie, jak 
gdyby z sufitu uderzył piorun. Zamarły ożywione 
ruchy, zacisnęły się usta, a osłupiałe oczy zbiegły 
się w jeden punkt, tam, gdzie sterczy ów — ubrany 
w uroczysty tużurek.

Kto on jest?... komornik?... czy wróg ludzkości?... 
może upiór?...

Nie, to nie upiór, to tylko człowiek—„z poglądem1*, 
albo „z własnym poglądem...1*
.. Vosohienie Prawdy, powagi, dobrych obycza­
jów, nieugiętych zasad, które wypowiada z pewno­
ścią prawodawcy, tonem zegara wybijającego se­
kundy.

O czemkolwiek zaczniesz mówić przy nim: o poli- 
tyce, kucharsttvie, cheniji, choreografii, o pasztetach 
z drobin i o nieśmiertelności duszy, on na wszystko 
odpowie ci „poglądem.“ On nie śmieje się, nie płacze, 
nie gniewa, nie zachwyca, nie wierzy, nie wątpi, tyl­
ko—wypowiada „poglądy.**

Na pierwszy raz cłzowiek ten wydąje ci się zajmu­
jący, ^a drugim razem zajęcie wzrasta, za trzecim— 
słuchasz go ciekawie, za czwartym—jesteś zdumiony 
a za siódmym, dziesiątym i trzydziestym razem— 
jego .poglądy*1 stają się tak nudne, jak asafetyda.

Od tej pory nabierasz wstrętu do uroczystych tu- 
żurków, nienawidzisz ludzi chudych, a na widok wy­
razu „pogląd** — czujesz oskomę w zębach i gęsią 
skórkę na plecach.

Niema co taić. Słówko „pogląd** straciło kredyt 
i nie wiem, czy mi się uda zjednać serca czytelników 
dla „metody poglądowej w nauczaniu.**

A przecież ta metoda ma dużą wartość; naprzód 
dla dzieci, które muszą się uczyć, potem — dla nau­
czycieli, którzy muszą uczyć, nareszcie — dla rodzi­
ców, którzy pragną, ażeby ich potomstwo, w pogoni 
za mądrością, nie stoczyło się w rów umysłowego 
przytępienia.

Opowiem prawdziwy wypadek. |
Pewni państwo mieli synka, który uchodził za | 

skończonego głuptaska. Z trudnością poznał litery, i 
czytać nauczył sio wśród cierpień i łez, a już pamię­
ci — nie miał ani odrobiny. , —

Bywało zadadzą mu bajeczkę: p. t. „Źródło świę- | 
tego Gangolfa. “

Znużony Gangolf pielgrzymką długą< 
W piasczystej Włoch okolicy, 
W skwarne południe nagle—nad strugą 
Szumiącej stanął krynicy...

i t. d.
Otóż on biedak, nawet czterech początkowych® 

wierszy nie mógł nauczyć się żadnym sposobem.® 
Czytał sam, czytano mu, pisał, powtarzał, stał w ką-h 
cie, klęczał... Wszystko na nic! „Źródło świętego® 
Gangolfa** tak mu gdzieś wsiąknęło w głowę, żc goB 
ztamtąd niepodobna było wydobyć, nawet—pópędza-p 
jąc pamięć od dołu. ,

Porzucono zatem „Źródło,“ a wzięto się do bajecz-ft 
ki: „Chłopcy i żaby.®

Synek odczytał bajeczkę:raz,drugi,'setny... Wkoń-gl 
cu, zaczął ją sobie wbijać w pamięć, dzieląc na 
laby, w taki sposób:

„W ko... w ko... w ko...** (Już owe „w ko“ zapa-H 
mięta ł).

“Łoje... łoje... łoje...** (Zapamiętał: „łoje.**)
„Ziora zwie... ziora zwie... ziora zwie...** (Zapamie-gi 

tał: „ziorazwie.**)
I tak pracując, wyuczył się kilku pierwszych wier-K 

szy, a gdy go wezwano aby „wydał,“ — wydawał® 
w ten sposób:

„Wko łoje ziorazwie czora
Chłopcybie gali i na żaby-ozu wali...®

W połowie egzaminu rodzice wzięli się za głowy S 
z desperacji, było bowiem widoczne, *źe chłopak—nica 
a nic nie rozumie. Z jasnego jak dzień frazesu:

Wkoło jeziora, z wieczora,
Chłopcy biegali i na żaby czuwali.*

On biedactwo zrobił dziwoląga, nie wiadomo w ja-B

-  w—MM———————— 
'^i^ jhtiu dzisiejszym tedy z powodu uroczysto- 
"8zystl-',Z^a-’ ^l),n,»ieńca Najświętszej Marji Panny, 
Choiny1®] ńwi?tynie Ocznie zwiedzane były przez 

'^oną^k11 jŃtoęjszym uroczystość św. Józefa obcho- 

Jtytn ‘z ]5( z'e. w dalszym ciągu z odpustem zupeł- 
Wm . vazaa’anii i procesjami tak zrana jak i po 

I św. w kościołach:
i 1*rcH*.rkIna l’rz-v ”'icy Pianej—ł
I Pić ! tn ,1a ^’ra^ze- 
[c?ysta odbędzie się o godzinie 9 i pół uro-
i ,°tywa na intencję zgromadzenia bednarzy, 
1° ^°dzii SW' ^zef jest Patronem; w poniedziałek zaś 

'.'e Pł-lej odbędzie się żałobne nabożeństwo 
( W / członków tegoż zgromadzenia.

poniedziałek, 21 b. m., przypada do- 
|f„?zihliZam’^a łtenedykta, którą kościół św. 
t p) ol)JZa Jia Nov;~ni-Mieście (Panien Sakramen- 
Ł'afrje.. 10dzic będzie z odpustom zupełnym, z wy- 
1‘ Zrtlfla ♦ ^aP!'v’Qt8zego Sakramentu od godziny 
H'dniq'’ *l,dzież z kazaniami tak zrana jak i po po­
ił ty ko’ •
i.Idzie 'SC|?10 Dneba, wprost ulicy Mostowej, od- 

]|<‘j'1'10 Paf*y.),ie nabożeństwo w niemieckim 
Ł^liit fu taW.e*n?C kazanic™, które wygłosi .Iks. Zy- 
i W, hełmicki, rektor miejscowego kościoła. 

I>a(jo/)?ni<?działek zaś odbędzie się w tejże świątyni 
^listwo pasyjne w polskim języku.

!Ci,l z A"'a.ne;e.1ja na niedzielę, jutrzejszą, trzc- 
Kst. Wielkiego Postu, zwana. Głuchą, zapisana 

Łukasza świętego w rozdziale 11-tym, iraktu- 
o „wyrzucariu czartńw11.

jutrzejszym też odbędą się w dalszym cią- 
”Źine nabożeństwa w godzinach popoludnio- 

■<!io|a'(.|Z kaząnkimi i procesjami we wszystkich ko- 
: 'b G)-!. Parapalnych z wyjątkiem archikatedralne- 
£j’ch."Z 'v dwóch kościołach filjalnych i instytuto-

w południe wyniesienie ciała spoczywającego w Jo fi 
git Najpobożniejszego Wielkiego Monarchy Cesarza® 
Aleksandra Mikolajewicza z Cesarkiego Pałacu Zi:-H 
mowego do Soboru Petropawłowskiego, gdzie po od-| ó .• 
prawieniu nabożeństwa żałobnego rozpoczęto zojstń-p4^ 
nie czytanie ewangelji świętej i gdzie codziennie do­
zwolonym będzie wstęp osohorn wszelkiego stanu dla| 
oddania czci.

Petersburg 17-go marca.—Praw, wiestn. pomiesz­
cza następujące rozporządzenie p. ministra spraw: 
wewnętrznych: „Biorąc na uwagę, że w artykule 
wstępnym w numerze 27 gazeta Strana, powołując 
się na nadzwyczajne okoliczności, jakoby upowa­
żniające do wyjścia „z zakreślonych granic**, a gaze­
ta Golos w drugim artykule wstępnym w nrzc 63, 
przytaczając i rozwijając wypowiedziane przez ga­
zetę Strana myśli, pozwoliły sobie w najwyższym 
stopniu niewłaściwych uwag, mogących mieć szko­
dliwy wpływ, minister spraw wewnętrznych, na za-l 
sadzie art. 50, dodatku do art. 4 (uwaga) ust. cenz. 
Zb. pr. t. XIV W' dalszym ciągu r. 1876, postanowili 
udzielić gazecie Strana drogie, a gazecie <?ożos 
pierwsze ostrzeżenie w osobach' ich redaktorów i 
wydawców radców stanu Leonidasa Połońskiego i i 
Andrzeja Krajewskiego.“

Petersburg, 17-go marca. — St.-Pet. wied.\ „Miesz­
czanin Mikołaj Rysaków został przyjęty do instytutu 
górniczego w r. 1879, za pozwoleniem władzy wyż­
szej, a za wstawiennictwem b. kuratora okręgu nau­
kowego petersburskiego, księcia Wołkońskiego, któ­
ry uczynił to na prośbę dyrektora czerepowieckiej I 
szkoły realnej, gdzie Rysaków ukończył kurs z naj-! 
wyższem odznaczeniem. W 1880 r. Rysaków został] 
promowany z pierwszego kursu na drugi. W lipcul 
r. 1880 R. wy jeżdżał za urlopem na czas wakacyjny 
do miasta Wytegry i innych miejscowości gub. oło- 
ncckiej. W styczniu r. 1881 Rysaków otrzymał wspar­
cie w sumie 50 rubli, lecz i w roku poprzednim, ze 
względu na brak środków, udzielono mu też pomniej­
szą zapomogę. Od początku roku bieżącego Rysa 
kaw mniej bywał na lekcjach, a później przestał na 
wet zupełnie bywać. Podczas pobytu w Pctersbur 
gu, Rysaków prowadził się skromnie, choć nic od­
znaczał się otwartością i dostępnością. Gorliwie by-

ft lnp( , ----------
Józia r1** PogWówe-’. - Człowiek z „poglądem

^®h Dlaczego cndzoziemsay właściciele
im? pieniijdzy na szkolę górniczą.

| mstorja nieszczęśliwego Pawia.

pani Teresy Mleczkowej — jedynej 
d • "y mJ) nas dyrektorki „Ogródka dziecięcego**, 
o 1? a j'R0«’ P- Adolf Dygasiński, ma wypowie- 

C CzyJów: ^0 metodzie poglądowej w nau-
V()

Uh Ze bisin tl’ał,'el owa „metoda poglądowa**?... bo 
o •’e żf. a (nówią o niej nic wiele. Donoszą wpra- 
b ) i żo Mleczko- mieszka przy ulicy Wiej- 
io0''6! Sar ^' Sasiński miał w roku zeszłym w rafu- 

-I, ^'zo‘a " ,w.Vborny odczyt o „kanarku**. Mogłyby 
zf?lf,ynem ,esó’ ze-naprzykład—p. Dygasiński jest 

- •lodowni 81e(ln»ego wzrostu, wreszcie możeby się 
1 * z '■ ’’"'adoniić nas o biograficznych szcze- 
pb’ski-m?-0'51 pana ale o „metodzie poglądowej** 
:f. ą); ,e Wilczą!
fmyty O ’'V zatem, że i ogół nie zwraca uwagi na od- 
!i)i byś 1 ?todz,e poglądowej**, w której chyba nic 

uderZ\TC 8zc?ególnego, jeżeli kierownicy opinji 
h *8za si * 1 w'edi’ dzwon pochwał. Przecie u nas 

tn kto*lzie r . dy znakomity fakt; a ponieważ o 
•i. tyć ża(]., Radowej** nie głosi nikt, więc nie musi 
ns jo coś Z1\ak"niitośe. Kio wie nawet, czy nie 
ńn f'’ająca ' ’] nego, coś — ma jącego związek z tą 

m> 1 fjnerwujacą rzeczą, która u nas nazy- 
°! ••o”jo”x'?‘(lem“> albo „własnym poglądem**.

Zt^dftr)’ publiczność nie wie co znaczy
?5zy iL Wa‘\ natomiast doskonale wic.-co 

ą tyyob’r ?^ad“-
bi*611) towa'ny S°b‘e sa1on czy Pok®j napełniony we- 

t\va..Zy'Stwera' Kipi w nim rozmowa, rumie- 
.^■y- Wjfja ze’, szybciej oddychają piersi, błyszczą 

' ’ że zgromadzeni tn ludzie zapomnieli o

I czący 10 kroków długości i 7 szerokości, stoi pośrod- 
■ ku cerkwi. Składa się on z baldachimu, spoczywa­

jącego na czterech kolumnach i przytwierdzonych 
stopniach; stopni, pokrytych czerwonem suknem, jest 
cztery. Na baldachimie znajduje się korona i sześć 

! bukietów białych piór strusich, jest on obity mater- 
ją złotą i srebrną. Gdzie niegdzie na tern tle rzuco­
ne są czarne orły dwugłowe. Trumna monarchy po­
stawiona jest niezbyt wysoko. Ciało monarchy ubrane 

, jest w mundur pułku preobrażeńskiego. Twarz miej­
scami pokryta głębokicmi jak gdyby szramami skut­
kiem oparzenia i plamami różnej wielkości i koloru; 
wyraz jest spokojny i skoncentrowany, lecz rysy 
twarzy zmieniły się znacznie. Na stopniach katafal­
ku leży kilka wieńców i pierwsze rzędy poduszek 
z orderami. Przy czterech kolumnach stoją oficero­
wie kawalergardów, z boku—członkowie dworu, wy­
znaczani do deżurowania kolejno.

Petersburg, 17-go marca. — Prawił. Wiestn.t 6-go 
(18) marca w wigilję dnia przeniesienia ciała, o go­
dzinie 11-tej rano, na placu naprzeciwko Cesarskie­
go Pałacu źimowągo, zbiorą się: dwaj heroldowie 
konno, w całkowitej żałobnej odzieży i dwaj sekre­
tarze senatu, również konno w odzieży czarnej i z ni­
mi, z rozporządzenia naczelnika wojennego, konwój 
z dwóch oddziałów pułku kawalergardów lub lejb- 
gwardji przy czterech trębaczach. Heroldom i sekre­
tarzom dane zostaną konie ze stajen dworskich z od- 
powiedniem przyozdobieniem żalobnem. Po odegra­
niu przez trębaczy sygnału przed oknem pałacu 
Zimowego, jeden z sekretarzy senatu przeczyta ni­
żej pomieszczone oznajmienie; toż. samo potem uczy­
ni przed wszystkiemi pałacami. Następnie rozdzie­
liwszy się na dwie części, w każdej jeden herold i 
sekretarz, jechać mają: jeden oddział z heroldem 
przez całą dzielnicę Admit alt ej ską, drugi zaś na Wa- 
silewskij ostrow, przez Petersburską i Wyborską 
dzielnicę, i odczytywać oznajmienie: na placach, głó­
wnych ulicach i przy zbiegu ulic, a uskuteczniwszy 
to zjechać się mają na tenże plac naprzeciwko pałacu, 
odesłać oddziały do koszar i następnie stawić się dla 
zdania raportów do ekspedycji ceremonji. O.znapnie- 
nie: Z Najwyższego rozkazu Jego Cesarskiej Mości 
odbyć się ma 7-go (19-go) marca, o godzinie 12-tej

Na prowincji i w Cesar 
stwie: wynosi rocznia rab. sr. 9, 
(w tern mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs 1 kopiejek 46 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rfkopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się

ńroda: ś. Katarzyny Kr. Szwedzkiej P. 
Czwartek: śś. Marka i Tymoteusza MM, 
Piętek: Zwiastowanie N. Marji P. 
Sobota: śś. Ludgiera B. i Olinipji.

1 Łstatnisj joczty.
Peters},, - --------

'V 16-go. —• Ciało Monarchy spoczywa
^>słaLj°^ciele pałacowym. Katafalk wielki, łi-

Dnia 19 marca.
„Kuriera War- 

^’6: rocznik wynosi w Warsza- 
toarła‘nie ®.srs'6l'’^rocznie rs. 3. 
$ n,e kon soŁ 1 koP- o0, miesię- 
°*ów (Ł.Ł’ a ?a odnoszenie do 

, WumeT"6® 6>ę kop. 5.
* k“-

do 0{yrarta od U-tej 
—_lEiei Po południa.

Jutro?: •,^.e/«~0bMieilea Ar. AJ. P. 
^on'e'dzi’T>?i,'nc-en‘e®° Biskupa.

-J^toreo. Benedykta Opata. 
Pawia P,.'i Oktawiana.

■■

Sobota.



wał na lekcjach, głównie zaś uczęszczał do bibljote- 
ki instytutu. Wogóle Rysaków umiał sobie zasłużyć 
ua reputację młodzieńca oddanego całkowicie pracy 
naukowej.

Petersburg 17-go marca. — Golos: „Uciekającego 
Rysakowa na miejscu katastrofy przytrzymali robo­
tnik drogi żelaznej konnej Nazarów, który widział 
jak przestępca rzucił pod karetę coś białego, jak ku­
lę śniegu, a następnie gdy przestępca uciekał, ude­
rzył go po nogach oskardem żelaznym, tak, że ten 
się przewrócił—i naczelnik oddziału ochronnego p. 
Koch. Gdy śmiertelnie ranionego Monarchę wsadzo­
no do sani, podtrzymywał go z jednej strony siedząc 
obok rotmistrz Kulebiakin, dowódca szwadronu ter- 
skiego i z drugiej stojąc na płozach sanek, kozak 
Knżmenkou.

Petersburg 17-go marca. — Nowosti: „Po mieście 
chodzą pogłoski, iż zeszłej nocy bataljon wojska 
zajęty był oczyszczaniem Smoleńskiego pola ze 
śniegu i że na pole przywiezione zostało rusztowa­
nie. Według pogłosek wczoraj wieczorem patrol 
konny aresztował przy rogu ulic Władimirskoj i 
Newskiego prospektu dwóch ludzi. Bliższe wiado­
mości o tern aresztowaniu brzmią jak następuje: 
„Q godzinie 10 lub 11 rano dwóch młodych ludzi, 
przyjechawszy dorożką, zatrzymało się przy rogu 
Newskiego prospektu i ulicy Włodimirskoj. Jedne­
mu z nick wypadł przytem z rękawa rewolwer, któ­
ry zauważył stojący w pobliżu chłopiec. Chłopiec 
zwrócił na to uwagę obecnych i zawiadomił policję. | 
Spostrzegłszy zamięszanie, młodzi ludzie wbiegli do j 
domu, lecz tam zostali przytrzymani/

Petersburg, 18-go. — Nwioje wremja: „Nieznany 
człowiek zabity w katastrofie dnia 13 go marca, 
którego Rysaków przyznał jako swego wspólnika, 
nazywa się Stefanowicz. Nazwisko to figurowało już I 
w kilku zamachach. Wiele osób żywi przekonanie, i 
że istotni kierownicy zbrodniczego zamysłu działają I 
z zagranicy, że główny węzeł strasznego sprzysięże- 
nia przeciw Rosji zawiązany jest po za jej granica­
mi, a wykonawcy rosjanie są to tylko ofiary moral­
nego i umysłowego zepsucia, które czyni ich obcemi I 
dla swego narodu i oddaje w drapieżne ręce ludzi 
poczytujących za dobre wszelkie środki prowadzące 
do celu, do którego dążą z całą świadomością—to 
jest do osłabienia Rosji, aby licząc na jej osłabienie 
łatwiej przyszło osiągnąć to, czego nie zdołali osią­
gnąć w otwartej walce i z temi silami; jakie mają do I 
dyspozycji ci wrogowie Rosji. Mówią, że na kilka 
dni przed wypadkiem przyjechała cała partja spi­
skowców i kilku cudzoziemców; opowiadają dalej, 
że przed zbrodnią otrzymano w Petersburgu list po­
wiadamiający o tern, „że zrobiony będzie zamach na 
życie Najjaśniejszego Pana w czasie, kiedy będzie 
powracał z maneżu do domu“.

Petersburg 18-go marca.—Nowoje wremja: „W dniu 
13 marca zauważono dwóch ludzi z bialemi zawiniąt-
I ^WniHBIIIWUilMIIIIIBWIIIIII ... ...........   II II III II

rakterystyczną.
Podania ludowe i kroniki wspominają o tern, a 

zwroty mowy i przysłowia fakt rzeczony stwierdzają; 
Szajnocha w opowiadaniach uroczych XIV wieku za- cjalna miała na celu ich odgraniczenie 
chował nam żywą tradycję tego bogactwa... : i pcżyjk— ołr

Powoli brak zmysłu gospodarczego i produkcji I zakładanie fabryk i urządzenie 
zmusił rolników poświecić na ofiarę handlu zamień- ’ : *’“• ~ ■
nego matcrjaly rolnicze, bez programu zastąpienia 
ich nowym wytworem; w XVII wieku spław drzewa, 
jak świadczy Klonowicz w swoim „Flisie11, odbywał 
się w sposób niepraktykowauy.

Zwyczaj wyprzedawania się z drzewa, już od o- 
wej epoki, nikogo nie gorszył, a że była obfitość te­
go materjału, nikt nie myślał o przyszłości; minęło 
kilka wieków i kraj nasz,tak dawniej lesisty, znako­
micie zmienił postać...

Potrzeby obecnej cywilizacji daleko więcej nisz­
czą paliwa aniżeli dawniej, dlatego nie można się 
dziwić, że w ciągu roku dziś więcej się zużywa drze­
wa, aniżeli dawniej przez upływ lat dziesięciu.

Wprawdzie węgiel świadczy olbrzymie w tym 
względzie usługi, i w przyszłości zupełnie drzewo 
zastąpi, ależ użyteczność tego surogatu jedynie mo­
że się do paliwa odnosić; las dostarcza nietylko bu­
dulcu, lecz wpływa na klimat, urodzaj, gradobicia, 
strzeże od wymarzania zboże, słowem świadczy mnó­
stwo niewyczerpanych dobrodziejstw.

W naszych okolicach jeszcze młodzi ludzie pamię­
tają, iż lewy brzeg Wisły był gęsto drzewem poro­
sły; jadąccmu statkiem rysowały się zdalasine wstę­
gi zielonych drzew, których obecnie zaledwie ślady 
tu i owdzie pozostały, bo trzebienie lasów szło szyb­
ko, jakby interes dobra publicznego je podniecał!

Gospodarstwo w tym kierunku rozwinęło się bar­
dzo niedawno, mając na celu ochronę drzewa, które 
za bogactwo publiczne uważać należy; na nieszczę­
ście ogół nic podzielał pomienionego poglądu i z ideą 
powyższą nic solidaryzował się.

Dlatego to glosy ludzi dobrej woli, a zwłaszcza 
specjalistów, oddziaływanie prasy i dobry wzór, jaki 
nam dają za granicą, bez skutku pozostały; urządze­
nie poręhów było wyjątkiem, tak samo jak chodowa- 
nie nauki specjalnej.

Spłacanie dóbr nabytych lasem było manipulacją 
zwykłą, a wyprzedaż na wycięcie tak często się wy­
darzała, że nikt się temu me dziwił; niektóre okolice, 
dawniej bujnie porosić, obnażyły się zupełnie... na 
nowinach rosło liche zboże, a spekulacja zacierała 
ręce!

Niedawno doniośli/ dzienniki, ie smutna dola zni­
szczenia ma dotknąć lasy nieporęchie-, wiadomość ta

kami w rękach na ulicy Karawonnej pod lipami . obeszła wszystkich i słusznie, bo jak sif} wyltj r 
około maueźu i na Italiańskicj ulicy/ | las... to własność publiczna, res non in commer^

----------------------------- | Nauka oddawna wskazała jako zasadę, zeW obronie lasów. ' “ hęzdrzewnych zakładanie lasówr<r 
______ . odbywać na gruntach nieprzydatnych do up* n)e- 

Rozległość naszych lasów przed wiekami była cha- | li; tamże poustalanie wydm piasczystycb, vgtoy 
j nie brzegu rzek, oraz ich uregulowanie ko « 

mają wpływ na drzewostan. .. gpfl'
W okolicach zasobnych w lasy, umiejętni’ r9- 
:........................................... _ u.e od PÓ1 “;fl>

: wnych i ścisłe określenie pożytku; w stronach ( • 
j zakładanie fabryk i urządzenie odpowiednich f0. 
’ nikacyj dawało rękojmię wartości majątkowi teg 

dzaju.
Niema jednakże dziś co mówić o zbytku “rZsłyclJ 

hypoteza niniejsza nie dotyczy obecnych °a 
stosunków; mając na planie stan dzisiejszy, Vj[0!ii 
raczej myśleć o obronie lasówprzeciw chciwej 
spekulantów, co kosztem ogółu na tej drodze 9 3 
się bogacą.

Około r. 1862 Towarzystwo kredytowe t,e,0pile' 
uczyniło w tym względzie ważny krok na £ 
przy udzielaniu bowiem właścicielom pożyć7® 0i» 
dobra wymagało urządzenia i zagospodarz 
istniejących na majątku lasów podług zasad 
wej teorji; przy tej sposobności plan sporzą 
i podług niego następowało urządzenie lasu- 

Powiedzmy, iż działo się to na papierze, bo 3 „ 
i rzystwo w rzeczywistości manipulacji nie ogląd’

Las przedstawia świetny kapitał; właściciel, * . p®' 
jego wartość, narusza go, jedynie przynagl0"jeJ* 
trzeba; że kapitał w tej postaci dzielniejsi'.1?5p^ 
od złota, najlepszy dowód w tern spoczywa, 1 
kulanci tylko czychają na sposobność, aby * 
skać. Manipulacja sprzedaży odbywa się

I taki sposób, iż zbywca pozbawia się naprzód ^al-ut>' 
ka lasu; kupujący tymczasem stawiają takie 
ki, że następna połać dosfaje się im na P°‘ 
imna jeszcze taniej. eźC11'9'

Umowy tego rodzaju mają specjalne zastrż ‘ 
biada, jeżeli punktacja sporządzona była Pr^9Jz»" 
bywcę a malej inteligencji notariusz akt 8P°r i,- U1” 

' obarczenie klauzulami sprzedawcy, na 
znacznemi, a w gruncie mającemi ważny *P^ta) 
los dalszy umowy, stawia go na łasce speku

i się kosztem jego i okolicy bogaci. , ajeży , 
Dziś nagiej niż kiedykolwiek pomyśleć n,

i interesie bogactwa krajowego o ochronie laS°. ’ 
I del źle skieiowany zniszczył je gorzej od ogD’ 
I watele powinni przyłożyć rękę do pomier.io',c^,spiO' 
I lu a jedynym środkiem wiodącym do tego jesf f0' 
| ranie właścicieli zmuszonych okolicznościai”1 ‘ 
I zbywania się lasu. W

Wszak majątek tego rodzaju przeds^"vgOk’c.
j względną rękojmię dla pożyczek nawet 
! dając pewność, iż kapitał ani procent nie Pr^ogi 
!■ las, zwłaszcza w okolicy bczdrzewnej,

aim języku. Bo co mogło znaczyć: „łoje“—„czora,“ 
choćby nawet „byczuu nikt nie wiedział! ■ 
Ogłoszono dziecko za idjotę i — przerwano wszel­

kie nauki.
Szczęściem chłopak miał na wsi młodego wuja, 

który był obeznany z „metodą poglądową/ Gdy więc 
wuj dowiedział się o rodzicielskich zgryzotach i oso­
biście wyegzaminowal chlopczynę, — wyprosił dla 
niego urlop i zabrał dzieciaka na parę miesięcy na 
wieś.

Były tam: piaski, laski, źródła, a nawet blisko 
dworu, duży staw, czyli — jezioro — zwyczajnie jak 
na wsi.

Jednego dnia, o zachodzie słońca, wziął wuj chlop­
czynę na spacer. Chodzili nad jeziorem, w którego 
powierzchni odbijało się czerwone niebo, — słuchali 
kukania żab i widzieli gromadę wiejskich chłopców, 
rzucających kamienic na wodę.

— Co oni robią wuju?—zapytał chłopczyna.
— Polują na żaby—odparł wuj.
Po kolacji, wuj zaczął zadawać pytania chłopcu. ,
— Powiedz no Józiu, gdzieśmy chodzili dziś na ] 

spacer?
— A nad jezioro.
— 0 jakiej porze?
— A wieczór.
— A cośmy widzieli kolo jeziora?
— Chłopców.
— Co robili ci chłopcy?
— Biegali i rzucali kamieniami na żaby—odparło 

dziecko.
— Wcźno teraz książkę — rzekł wuj — i przeczy­

taj bajkę: „Chłopcy i żaby/
Dzieciak wziął książkę i czytał-.

Koło jeziora, z wieczora,
Chłopcy biegali
1 na żaby czup ali.
Skoro która wypływała, 
Kamieniem w łe11 dostawała.*

— A prawda!—zawołał nagle chłopiec — to tak 
rzeczywiście było...

Każdy wiersz bajki budził w jego duszy obraz. 
Dziecko widziało jezioro, bieganinę chłopców, sły­
szało ich krzyki, plusk kamieni rzucanych w wodę...

Wuj pytał dalej:
— Powiedz Józiu, cobyś zrobił, gdybyś był żabą 

i gdybyś dostał kamieniem w łeb od chłopca?
— Złapałbym kij i zbiłbym takiego! — rezolutnie 

odparł Józio.
— A gdybyś nie mógł zbić, to cobyś mu powie­

dział?
— Powiedziałbym: daj spokój ty łobuzie, bo pój­

dę na skargę do wujka!...
— No, to widzisz, żaba była grzeczniejsza, gdyż 

powiedziała im:

Przestańcie chłopcy, bo się źle bawicie!...

innego dnia wyprowadzi! go wuj na daleki spa­
cer.

Parę wiorst brnęli po piasku. Chłopiec zmęczył 
się, ciężyły mu ramiona, tonęły nogi w zaspie, a bla- 
do-żólta barwa piasczystej równiny kłuła i piekła 
w oczy.

Dziecko chcialo już siąść, zbierało mu się na 
/ płacz. Ale wuj prowadził go jeszcze dalej i da­

lej. . ...
Wtem za najprzykrzejszym wzgórkiem, widok 

zmienił się. Zamiast piasku, zobaczył Józio śliczną 
jak dywan murawę, gdzie rosły krzaki wierzb, pod 
któremi przepływała struga.

Z niewymownem zadowoleniem przypatrywał się. 
chłopiec tej krętej strudze. Podziwiał jej chłód, prze­
zroczystość i łagodne fale, w których przeglądały sio 
obłoki. Potem napił się doskonałej wody, umył 
twarz pokrytą kurzem i — na godzinkę — zasnął 
pod cieniem wierzb.

Kiedy wrócili do domu, wuj dał mu do przeczyta­
nia wiersz

Znużony Józio, pielgrzymką długą 
W piasczystej okolicy, _
W skwarne południe nagle — nad struga 
Szumiącej stanął krynicy.

Teraz chłopiec wszystko rozumiał, w9.7-^5^' 
dział. Wyrazy nie były już dla niego zbi<”'c"c|) 
nych znaczków, ale błyskawicami, przy 
słaniała się gorąca jiiasczysta okolica i 
struga, pod kępami wierzb. r^l

Po tych dwu próbach Józio z wujem 
maite bajki i powiastki a jednocześnie je 5^ 
o czem pisano w książce. Ód tej pory czytaD|]]opl®, 
się dla niego najmilszeni zajęciem, a gdy c.j 
wrócił do domu, rodzice nie mogli go P°f'ULl^gć 
dzila się w niem ciekawość, pamięć, poj^.1/. ift 
— z okrzyczanego głuptaska — wyrobiło s,*‘ y 
ne dziecko. rnk0 ir

Myśl zawarta w druku jest to ptak 7,a t0<l* 
w gęsto odrutowanej klatce. Bakalarska „p 
czenia dzieci pokazuje im tylko klatkę; n16 
glądowa“ pokazuje im — ptaka.

„Metoda poglądowa11 oszczędza dużo s1 tej >>' 
cielowi i dzieciom; a ponieważ my metody 11 
znamy, więc — wartoby zacząć chodzić 
odczyty p. Dygasińskiego, choćby na uli 
ską. ( . 0j Uwj,

Od wielu lat chciano w Dąbrowie g°rul 
dować szkole dozorców i sztygarów, czj 0|sld j, 
czych majstrów. Złożono nawet w ^an , nJacżeL 
na len cel 34,000 rs., a p. Hempel, jeden ' (|Oi 1 
ników górnictwa, wyjednał pozwolenie r 
nieważ jednak procent od 34,000 rs. ,na :cCp. 
niższej szkoły górniczej nic wystarczał, y (|aDjeU,: 
poi zwrócił się do właścicieli kopalu z zą 
by oni przeznaczyli jakiś fundusz na 
światy.

I stała się rzecz ciekawa. f
Właściciele polacy zgodzili się dac 

szkolę, ale — właściciele cudzoziemcy,
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nie stało mu pieniędzy. Zamiast pieczeni cheiał ja­
daćkluski— ale nie codzień starczyło i na kluski. 
Odzienie lepsze sprzedał albo zastawił, a gorsze po­
częło drzeć się na szmaty.

Wpadł w nędzę.
W tym samym domku mieszkał stolarz. Pracował 

on od świtu do nocy, nie żył w ^lepszych towarzy­
stwach", chodził zasmolony i powalany klejem. Ale 
za to miał czerstwą minę, doskonały humor, w nie­
dzielę bawił się jak pan, i dziwna kolej rzeczy! nie­
kiedy wspierał zubożałego Pawła, posyłając jemu i 
jego żonie obiady.

Wtedy dopiero otworzyły się Pawłowi oczy, i— 
pewnego dnia, on, blisko trzydziesto-letni człowiek, 
wstąpił na naukę do sąsiada stolarza.

Robił tam nie wiele, mniej niż 17-letni chłopiec, ale 
chodził jak zbity. Po tygodniu ciężko zachorował 
ze zmęczenia, a doktor powiedział mu, że: nie ma sił 
do fizycznej pracy.

To zabiło Pawła. Więc gdy raz żona (trudniąca się 
szyciem) wyszła do miasta szukać roboty, on biedak 
zwlókł sie złóżka, przywdział swoje łachmany i chył­
kiem wymknął się z domu.

Nie wrócił w południe, nie wrócił w wieczór, nie 
wrócił na drugi dzień i dopiero w tydzień później 
znaleziono jego ciało w rzece.

Utopił się, ażeby nie zawadzać na świecie. Był to 
człowiek zacny i pełen uczciwej ambicji, jego zaś 
wielkie nieszczęście wyrosło ztąd, że chybił w wybo­
rze zawodu. Z początku nie cheiał być, później—nie 
mógł już zostać rzemieślnikiem.

Taka jest dola mnóstwa ludzi w narodzie, który 
obok oświaty ogólnej, nie posiada oświaty fachowej. 
Tego pragną i na to rachują cudzoziemcy.

Bolesław Prut.

= Słyszeliśmy, iż podobno w uniwersytecie war­
szawskim i gimnazjach zajdą niektóre zmiany. Wy­
kład języka polskiego w gimnazjach i szkołach real­
nych ma być podwyższony z 12-tu do 17-tu godzin
tygodniowo i stanie się obowiązującym. Wykład ten 
jak i objaśnienia odbywać się będą w polskim języ­
ku. W uniwersytecie warszawskim obsadzoną zosta­
nie katedra literatury polskiej. Podobno nawet dzie­
kani uniwersytetu zajmują się wyborem profesora. 
O dalszych w tym kierunku urządzeniach, jeżeli na­
stąpią, nie omieszkamy zawiadomić czytelników.

= W Praw, wiesta. znajdujemy rozporządzenie 
Najwyższe co do oszacowania nieruchomości w mie­
ście Warszawie w celu poboru podatku szacunkowe­
go na rzecz kasy miejskiej. Minister więc spraw 
wewnętrznych wydać ma rozporządzenie, ażeby ma­
gistrat warszawski zajął się natychmiast ułożeniem 
spisu prywatnego budynków nowowznicsiunych lub 
z gruntu przerobionych po dokonaniu spisu roku 
1874 oraz budynków zniszczonych przez pożar lub 
zdezelowanych po upływie rzeczonego terminu z wy­
szczególnieniem dochodu ryczałtowego i podatku 
szacunkowego podług właściwych norm na rzecz 
kasy miejskiej przypadającego. Następnie po za­
twierdzeniu owego spisu prywatnego ma on być za­
stosowany w pierwszej połowie roku 1881. Jedno­
cześnie polecoucm ma być magistratowi, ażeby po 
ukończeniu pracy powyższej zajął się ułożeniem no­
wego ogólnego spisu szacunkowego nieruchomości 
oraz zaprojektowaniem wysokości podatku szacun­
kowego na pięciolecie następne. Po zatwierdzeniu 
tego ogólnego spisu pobór podatku szacunkowego 
na jego zasadzie rozpocznie się w pierwszej połowie

<J?.Vlko jp11 °>c’ec zapracowywał się na śmierć,
J ®° ®i Q ukończył szkoły i został urzę- |

Świst wiatru jęczał w boru drzemiącego głuszy, 
Kąpiele, kuglarz światła za mną gdzieś zostały— 
Jam się zasunął, dziwnym dreszczem zdjęty cały 
W kąt powozu sieć dumali wysnuwając z duszy.

I słyszałem za sobą jak lud wołał: ginę! 
Słyszałem głos szatana: Czasu kół grzmienie -
O ludzkości, odpowiesz sama za swą winę,
Ona na mnie nie spada—bo gdzież jest zbawienie?•
Po niebie i po ziemi powiodłem oczyma:
Błogi spokój rozlany był wokrąg po świecie— 
I wciąż widziałem ojea, co drąg w ustach trzyma, 
A na nim wciąż widziałem tańcujące dziecię...

Tłumaczył z czeskiego 
Czesław.

lińskiego Gustawa (autor „Kirgiza") formuje się szko­
ła praktyczna dla leśników.

Będą to pionierzy przyszłej obrony od marnotraw­
stwa drzewa... oby więc takich szkół otwarto jak- 
naj więcej'

J. Ossowski,
b. leśnik b. komisji skarbu.

aa«—aa—m  .....  t.imwi u>aigii«icug»n—
— Jutro ukażc się ranne wydanie Kur jera War- 

szawskiego, które za opłatą kop. o nabywać będzie 
można w kioskach i administracji Kurjera.

PRZEZ
Jaroslava Vrchlickiego

stosunków, ścielących przed nami po- | Jam świateł już nie widział—smoczych ślepi błyski 
8C- notujemy z przyjemnością fakt, iż j " . .

docbody; regulując zysk roczny jego wydajno- 
i.w^ymać łatwo evfre przeciętnej wartości lasu 

lZ jc8° szacunek. ..
ez,„?brodziejstwem byłoby nietylko dla pojedyn­
ku]”. Osób» ale i całych okolic, zorganizowanie bau- 

m ,ncgo- 
kowp1!181^116!* tej znajdowałyby się tabele szacun- 
l)ra.. ,sów okolicznych, których właściciele mieliby 
Wych? i °, ściągania pożyczek w granicach właści- 
touj sylaby to najlepsza tarcza przeciw spekulan- 

°ĆTona przeciw ich wandalizmowi. 
^Męczeństwie uaszem znaliśmy indywiduum, 
la j^e olbrzymie fortuny na lasach; manipulacja by- 
Poży i* "‘Mścicielowi, mającemu nóż na gardle, 
eie/m- s*ę pieniędzy a potem wyczekiwało się
£b*>e czas jakiś!?., 

ńiono, ® ,dav,'DC prawo subhastacyjne, prawdziwy 
lo Pe,7‘ bogaeemasię pośredników prawnych, dawa­
ły ,v 110s,; wierzycielowi wywłaszczenia dłużnika...

g' Padał w jego ręce 
wca, nie będąc człowiekiem fa- 

las wy -’ Pływał sie tego ciężaru jaknajprędzej;
Ta‘C1 “al a ziemię kolonizował.

a oyla historja przeciętna zniknięcia naszych

0 iakim wyżej mowa, wypożyczałby pic- 
Ptiyu lla a>ały procent, opierając je na hypotece a 

d'a "‘S^szej rękojmi mógłby zaprowadzać 
'vlasne8° ramienia w osobach zaufanych i

i 
^aPitą! u°-ia tego rodzaju, mając pewność odebrania 

opłacałaby się sowicie; jeżeli zakładamy 
^tóiy.)6 banki dla podtrzymania przemysłu i handlu, 
0 bj^ 1 Majątek bywa często fikcyjny, to winniśmy 
tein 'Pomyśleć dla wsparcia gospodarstwa leśnego, 
PfZgj’Scęj, że majątek stanowiący jego czynnik 

Cell'a'V’a wyboruą gwarancję.
bo banków ęuesfionis byłby w dwójnasób godziwy, 
bje ,Picrając ziemian, miałby na widoku zachowa- 

.jGgactwa narodowego.
towarzystwo kredytowe ziemskie zaczęło już

W 0Piekę lasy; gdyby instytucja ta zajęła się 
O w tym względzie inicjatywą, niewątpliwie usi- 
l^Uia jej uwieńczone byłyby skutkiem pomyśl- 

ręeva? o tern pomyśleć... sprzedaż lasów niepo- 
bpjj'fk rzeczoną kwestje nasuwa; wycięcie ich 
W-f'se. a°wym najazdem na własność powszechną a 
drzewavla straci ua tern szczególniej, bo sąsiedztwo 
^ąej^lywa na stan sanitarny okolicy, łago- 

l'rzvł^W*’.p0Wie'v wiatru od strony Wisły.
sobie glos publiczny podniesiony 

P- jenerJp'tzedaży lasów* na Chełmicy (majątek 
i 01 uobeCn”Wej Sierakowskiej w lipnowskiem), a to 

ckhn. VU1 położenie dzisiejsze z lasem nieporę- 
l^a tJe tyC|) 
* tycR*Ł, notujemy z przyjemnością fakt; iż i Znalazłem się w powozie-jak? sam nie wiem tego, 
!^j2L>ych okolicach a mianowicie w lasach Zie- 1 Nie wiem-wiem tylko tyle zen, był płaczu blizk., 

toWar,.._.

w^ie z?^° °^In6w>li?
Ą °.rne docV d ub<^stwa» bo kopalnie pi zynoszą im 

'ia’ &zeby było za wielu sztygarów i do- 
k. Żaku a - dowiódł p. Strasburgier, dyre- 
^stkicii sI'd|ki warszawskiej, w tej chwili we 

eh °zO3taL -a'n’acb potrzeba 81 oficjalistów. 
tkOi’eUicv- ■Wl^c ieduo przypuszczenie. Oto — cu- 
biT5! ^iedU7le«ŻyCZ1 80bie’ ażeb>' kraj l,osiadał «fa‘ 

n*ebv » ’ ’ Podobnie jak anglicy nie życzą so- 
r^Pft f .'nlU8owie posiadali własne fabryki armat 

t,dzOzj ,Uczesterskich karabinów.
tw”Z,lsi Waip* 1?^ cbcjł w naszym kraju toczyć ekono- 
kf ej °duj0 ** 2 * ludnością bezbronną, bo wtedy ła- 
te"!)e'ki kr;VYyc’^stw° * wytępią nas nie rozlawszy 

11 ’las" * • b tl W0zy widmo fachowego uksztal- 
Z bzacii pragnęliby dzisiejszy stan naszej 

t hii a||„. ‘r^ymać dopóty, dopóki nie wyprą nas ilj^nieje Ln,le Umorzą ghdern
te.?ajU Caia Hlasa ludzi» będąca jakby 

Q, .h nfe &0» Co nas może spotkać w przyszłości, 
Pr7f°*tai?my 0 7*dobycie wiedzy i zwy- 

tf w eko» Uiys owycb» stanowiących najsilniejszy >Nłbvłn,iczDejwaIce-
®I>0co * synem ubogich rodziców. Urodził sie 

Szn”i> Przemvklied^’ V’ kraju—technik byl białym kru- 
hbllej w?? j1® >8tniał, a rzemiosła ulegały pow- 

'dt,'- edv P i . le-
Po'” drogiZł°J?,lek z klasy średniej miał przed sobą 
b/jd^tawin] a - .208tać oficjalistą wiejskim, co nie 
kfi dowci i ® świetnych widoków, albo wejść do 

-rPeusyik Z • ’ która dawała mu tytuł, władzę, ja­
ki?0 teżJ' u?’ dochody i—emeryturę.
b,^8y i nie iJ-u szczytem marzeń dla średniej 

e tvm? J®aen oiciee •zn nrannwvwn 1 n,T fŁmiftrć. 

Był wieczór; jakby śnieżnych gromada gołębi ’ 
Przeciągają obłoczki po niebios lazurze, '
Na wschodzie u stóp borów tuman mgły się kłębi, 
Blask po blasku przygasa w zachodniej purpurze.

Kąpielowego domu widać białe ściany, 
Pod drzewami brzęk słychać szklannic i talerzy;
U wrót parku, zkąd wązka droga do wsi bieży, 
Czernieje liuoskoków wózek połamany.

Na żerdkach chorągiewek kilka powiewało, 
Na ławkach zasiadł tłum wioskowych dzieci;
W pośrodku dwóch pajaców na piszczałkach grało 
Z próżnym talerzem chodził wkoło trzeci.

Wrzawa rosła i gwar się szerzył na tarasie, 
A tam w dole po linie chodził skoczek śmiały-,
Lamp światła wśród kasztanów liści migotały— 
„Gdzież ostrygi są lepsze niż w Pradze w tym czasie! “ ;

Bęben ozwał się—kuglarz z dzieckiem staje w kole. 
Śmierć obleczona w pstry łachman pajaca—
Na ustach jego uśmiech, a troska na czole, 
Ku widzom z nizkim ukłonem się zwraca.

Drąg długi chwycił w usta. Na wierzchołek kija 
Wskoczyło dziecko prędzej niż wymówić słowo, 
Kuglarz naprzemian to się wypręża, to zwija
I w takt porusza ciałem i w takt kiwa glow*ą. ,

Na końcu drąga dziecko spokojnie się kladnie, 
To się przegnie, to wstanie, śmiałością przeraża, 
Rzuca się w przepaść, spada—o, wie że nie śpadnie!... | 
Drąg nie drgnął — krwią nabiegla tylko twarz ku- , 

[glarza.

Bębenek w takt uderza zgodnie przy klarnecie, 
Kuglarz w takt kiwa głową, w takt ciałem porusza. 
A nie śmie okiem ojea spojrzeć na swe dziecię 
Tam w górę... Poklask huczny muzykę zagłusza.

Wśród wrzasku trąb, wśród wrzawy krzyku dziecię- 
[cego, 

Paweł skończył szkoły i—podał się na „urząd“; | w domku drewnianym, ale i na opłacenie tego lokalu 
wtedy właśnie, kiedy go wszystkim odmawiano. Li- - -----nr. ■ . .

cząc jednak na opiekę boską i „zmianę okoliczno- 
ści“, zahaczył się przy jakiemś biurze i jako „wolno- 
najemny “, pracował za 15 rs. miesięcznie.

Już wtedy* ktoś napomknął mu: czy nielepiej było­
by wejść do rzemiosła? Ale Paweł oburzył się. Wie­
dział on, że rzemieślnicy pracują po kilkanaście go­
dzin na dobę, że po obiedzie nie spacerują po „Pro­
spekcie", że zajmują ciasne lokale, ze nie źyją 
„w lepszych towarzystwach" i t. d,, słowem—sama 
myśl o rzemiośle kłuła go w zęby.

Po sześciu czy siedmiu latach Paweł awansował.
Dostał 40 rs. na miesiąc!
Zarazem jednak przywykł do „lepszych towa­

rzystw", do frantowskiej odzieży, do droższego lo­
kalu, do teatru, restauracji i tak dalej. Skutkiem 
czego pensja—nie wystarczała mu; uczuł brak.

Jeszcze po paru latach awansował na rO rs. mie­
sięcznie. Ale jednocześnie mieszkania, jadło i odzież 
tak zdrożały, że Paweł—wlazł w długi, a żadnym 
sposobem nie mógł się odzwyczaić od nałogów na­
bytych w „lepszem towarzystwie".

Na domiar nieszczęścia odezwało się w nim serce, 
które, jak wiadomo, nie dba ani o dochody ani 
o wydatki. Paweł—ożenił się.

Żona miała parę tysięcy posagu, ale ten pręd­
ko zniknął, gdyż oboje małżonkowie pragnęli żyć 
w „lepszych towarzystwach11. Posag ułatwił im tyl­
ko zaciąganie długów, które w końcu tak urosły, że 
na pokrycie ich nie starczyła pensja.

Do biura poczęły złazić się rozmaite żydki siwe 
i rude,—naczelnicy byli zasypani skargami na Pa­
wła,— on sam zaniedbał się w pełnieniu źle płatnego 
„urzędu" i—dostał dymisję.

Począł szukać posady: buchaltera, kasjera, rząd­
cy domu—nie dostał żadnej. Z dwóch pokojów w ka- 
xmenioy murowanej przeniósł sie do maku ciunki
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r. 1882. Nadto na zasadzie owego rozporządzenia 
jioleconem ma być ministrowi skarbu, ażeby wydał 
rozporządzenie eo do ułożenia na rok 1881 nowego 
rozkładu wysokości podatku podymnego od neru- 
chomości we wszystkich miastach Królestwa polskie­
go. Ma to być tak uczynioneiu, ażeby pobór podatku 
podymnego można było rozpocząć na nowych zasa­
dach już w pierwszej połowie roku 1882.

== Na XI zjezdzie ogólnym przedstawicieli dróg 
żelaznych rosyjskich, odbytym w końcu roku 1879, 
postanowiono, w celu uczczenia jubileuszu Cesarza 
Alexandra, poczynić w imieniu wszystkich dróg że­
laznych w kraju starania o zatwierdzenie projektu 
urządzenia domu inwalidów dla służby dróg żela­
znych, niezdatnej już do pracy z powodu bądź ka­
lectwa poniesionego podczas pełnienia służby, bądź 
podeszłego wieku. Drogi żelazne zobowiązały się 
opłacać corocznie na ten cel z dochodów eksploatacji 
po rs. 5 z każdej wiorsty linji głównej. Oprócz głó­
wnego domu inwalidów miały być otworzone jego 
filje. Ogólny projekt urządzenia domu inwalidów 
przedstawiony przez komitet ministrów uzyskał naj­
wyższe zatwierdzenie w początkach r. z. i dla tego 
stosownie do rozporządzenia p. ministra komunikacji, 
już od 1-go stycznia 1880 r. drogi żelazne składają 
do depozytu kasy państwa przypadające od nich na 
ten cel fundusze. Szczegółowa jednak ustawa domu 
inwalidów nie jest jeszcze zatwierdzoną a również 
miejsca, gdzie ma stanąć dom główny i filje, nic są 
dotąd oznaczone. Otóż ze względu, że na drogach 
żelaznych Królestwa Polskiego pozostaje w służbie 
do 9000 osób, koleje warszawsko-wiedeńska i war­
szawsko-bydgoska wystąpiły z projektem, ażeby 
jedna z filij domu inwalidów znajdować się mogła 
w Królestwie. Projekt ten znalazł też gorące popar­
cie w łonie innych dróg żelaznych, i dla tego stoso­
wne w tym przedmiocie podanie w imieniu dróg war­
szawsko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej, war­
szawsko- terespolskiej, nadwiślańskiej i fabryczuo- 
łódzkiej w tych dniach do p. ministra komunikacji 
zostało już wysłane.

— Żegluga na Wiśle otwartą została, służba zaś 
policyjna rzeczna na czas zimy przykomenderowy- 
wana do kancelarii p. oberpoliemajstra m. Warsza­
wy, z rozkazu tejże władzy objęła swoje obowiązki.

= W dniu dzisiejszym przejechał przez Warszawę 
zdążając do Petersburga, Aleksander £ książę Buł­
gar ji. _________

= Rolnictwo nasze poniosło w tycn dniach dotkli­
wą stratę przez śmierć ś. p. Władysława Zednika, 
pełnomocnego administratora dóbr hr. St. Zamoyskie­
go; agronom praktyczny, jeden z najcelniejszych, 
chwytał też nieraz za pióro. Sumienny, gorliwy, 
zdolny, zostawia szczery żal po sobie.

— Z teatru i muzyki.
* Dyrekcja teatrów warszawskich ma zaszczyt 

zawiadomić osoby interesowane, iż bliższą wiadomość 
o sztukach, któremi są: „Pan propinator“, „Dowcip 
pięknych kobiet", „Dwie laski, but i kapelusz" „Za­
mek Neugauzen", „Sumienie mordercy czyli wyrodny 
syn“, „Bezdzietni", „Duma i ambicja", „Pani pułko­
wnikowa", „Testament Cezara Girodot", „Kwestja 
czasu i ofiara", powziąć można w bibljotece teatral­
nej.

* Z Moskwy piszą do Gaz. warsz. pod dniem 14-m 
b. m.:

„Wczoraj o godzinie 8-mej wieczorem wspaniała 
sala tutejszego klubu szlacheckiego wypełniła się 
wyborową publicznością w liczbie 3,000 osób; był to 
koncert, w którym przeważny udział wzięła Marcel- 
lina Kochańska.

Zaciekawienie wszystkich było gorączkowe po 
tryumfach w Warszawie i Petersburgu.

Skoro dwa ukazała się na estradzie, powitano ją 
oklaskiem...

Śpiewała cztery razy, rozpocząwszy koncert arją 
z „Łucji z Lamermoru" Donizettego.

Znacie śpiew Kochańskiej, rozpisywać się więc 
nie będę; dość, że artystka od pierwszego zaraz fra­
zesu chwyciła jak się mówi za serce wszystkich !

Powstała istna burza w sali, która w miarę dal­
szych numerów programu wzrastając, zamieniła się 
w końcu w jeden okrzyk zapału po odśpiewaniu pol­
skiej piosenki Al. Zarzyckiego „Między nami nic nie 
było,11 po której ofiarowano olbrzymi bukiet...

Po raz pierwszy to podobno w tej sali rozległy się 
dźwięki naszej pieśni...

Publiczność nie pozwoliła zejść z estrady śpie­
waczce.

Pani Kochańska na podziękowanie za takie przy­
jęcie zasiadła do fortepianu i sama akompaniując 
zaśpiewała również po polsku mazurka Szopena: 
„Kochaj mnie,“ i popularną tegoż piosenkę: „Gdy­
bym ja była słoneczkiem ne niebie."

Trudno piórem wyrazić wrażenie sprawione temi 
nadprogramuwemi melodjami.

Dość, że w Moskwie tryumf naszego słowika był 
zupełny...

Nadmienić wypada, że w koncercie tym miał po­
wodzenie wielkie i pan Marini, tenór opery włoskiej, 
który i na waszej scenie w zaprzeszłym roku zbierał 
laury zasłużone.

Zapowiedziane dalsze wystąpienie pani Kochań­
skiej na scenie opery tutejszej z powodu żałoby od­
wołano, i artystka wyjedzie z powrotem za granicę 
przez Warszawę."

* Dnia 25 b. m. zapowiedziano w Dradze koncert, 
na cel dobroczynny, na którym wykonane będą mię­
dzy innemi utwory Żeleńskiego.

* St. Barccwicz koncertował dnia 12-go b. m. 
w lipskim Gewandhausie.

Przyjęcie naszego skrzypka było nader gorące.
* Wkrótce u Riessa wyjdą kompozycje skrzypco­

we Władysława Górskiego, które doznały wielce 
sympatycznego przyjęcia w Dreźnie.

— Odczyty.
W dalszym ciągu rozpoczętych na dochód osad 

rolnych odczytów w sali ratuszowej, nastąpią:
We wtorek 22-go b. m. o godz. G tej po południu 

odczyt prof, krakowskiego uniwersytetu dra Stani­
sława Smolki p. t. „Niepoprawny ród".

We środę 23 marca o godz. 6-tej po południu 
prof, krakowskiego uniwersytetu dra Kazimierza 
Morawskiego p. t. „Wymowa w starożytności".

Zapowiedziane poprzednio dwa odczyty prof. Ro­
stafińskiego odbędą się dopiero w przyszłą sobotę i 
niedzielę, t. j. d. 26 i 27 b. m., a bilety pojedyncze, 
sprzedane już na te odczyty służą na nie tylko wy­
łącznie.

Biletów do krzeseł numerowanych i wejścia na 
salę i galerję nabyć można w księgarni pp. Ge­
bethnera i Wolffa, oraz przy wejściu, na godzinę 
przed rozpoczęciem prelekcji.

= Wystawa moskiewska.
Rozeszła się wczoraj po Warszawie wieść, jakoby 

otwarcie wystawy moskiewskiej o dni dwadzieścia o- 
późnione być miało.

Ponieważ rzecz ta istotnie obchodzi przemysłow­
ców warszawskich i wogóle kraju naszego, z których 
wiciu, jak wiadomo, przesiać ma produkty swe na 
tę wystawę, należałoby, zdaje nam się, jaknajprę- 
dzej ogłosić urzędownie o tern odroczeniu, lub też 
formalnie wieści tej zaprzeczyć.

= Kasa pożyczkowa.
Gaz. handl. podaje wiadomość, iż projekt kasy 

pożyczkowej dla towarzyszów sztuki drukarskiej zo­
stał już wypracowanym i po przedyskutowaniu go 

' przez członków zostanie przedstawiony do zatwier­
dzenia władzy.

Członkiem kasy może być każdy towarzysz sztuki 
drukarskiej, który wniesie do kasy rs. 10 jednorazo­
wo lub w ratach miesięcznych po rs. jeden.

Z tych wkładów utworzy się potrzebny kapitał o- 
brotowy, który powiększać będą procenta od sum 
wypożyczanych członkom, oraz odsetki od sum po­
życzonych przez kasę od osób trzecich.

Wpisowe od członków’ w ilości 50 kop., oraz część 
zysku składać się będzie na kapitał rezerwowy.

Odsetek wynosić będzie 8 rocznie.
Pożyczki wydawane będą za poręczeniem pryncy- 

pala lub dwóch uczestników kasy.
Wysokość pożyczki od 18 rs. do 60.
Pożyczka powinna być spłaconą w 6 ratach mie­

sięcznych.
Remanent po strąceniu na kapitał rezerwowy, 

wypłacanym będzie uczestnikom jako dywidenda.
Zarząd kasy spoczywać będzie w ręku starszego 

zgromadzenia i sześciu towarzyszów.
Nie potrzebujemy mówić o użyteczności podobnej 

kasy; życzyćby tylko należało, aby inni poszli za tym 
przykładem.

=’ Do czasu dzban wodę nosi...
Izydor Leszberg, młodzieniec 23 lat liczący, obrał 

sobie zajęcie „ajenta przy składach piwa".
Pierwotnie był on takim ajentem przy składzie p. 

Krauzego.
W krótkim czasie został inkasentem.
Siła przyciągająca złota wzięła górę: L. zdradził 

zaufanie, jakie w nim pokładał p. K. i ziukasowa- 
wszy kilka rachunków, ogółem na sumę rs. 100, nie 
zdał takowych do kasy, roztrwoniwszy na swoją ko­
rzyść.

Przyznał się jednakże do winy i w wydziale śled­
czym policji, gdzie go wezwał pan K., wystawił kwit 
na sumę rs. 100, którą roztrwonił i którą obiecał w o- 
znaczonym terminie zwrócić p. Krauzemu.

Po kilku dniach opuścił on bez opowiedzenia miej­
sce zajmowane u p. Krauzego.

Przeszedł następnie do składu piwa p. Kostrzew- 
i skiogo, któremu sprowadził wszystkich klijentów da­

wniej p. Krauzego.
| P. Kostrzewski zadowolony z tego, złudzony po-

uibmuiiMm,
Leszberg spróbował szczęścia po raz drugi- . )o. 

eszezęśliwa cyfra 100 prześladowała g° 
i... na tę bowiem sumę zrobił on deficyt i 11 P'

Dowiedziawszy sic o tej sprawce zarówno' ‘ na dlOo*

’ wni® 
zorną uczciwością Leszberga, powierzył mu 10 
inkasse rachunków.

l„_ ________
Nieszczęśliwa cyfra 100 prześladowała 1 

cznie.
Kostrzewskiego.

r'7 ~z.’ 
poprzedniej, p. Kostrzewski oddał sprawę 
sądową. . esz®"’

Leszberg zaś opuścił p. Kostrzewskiego i P1'7: 
znów do jakiegoś pana, któremu zjednał kbj 
pana K. , jesZ'

Zarzut czyniony przez p. Kostrzewskiego by L?y, 
cze cięższy, gdyż na kilku rachunkach były 
na których trzecie osoby podpisem stwierdziły* 
winni panu K. pewne kwoty. • ,

Tymczasem napisy te okazały się fałszywo111 'L j.
Oprócz więc roztrwonienia pieniędzy Lesz° 0 

skarżony został o fałszerstwo. . -j
Oskarżony z zupelucm przekonaniem twien' 

jest niewinnym, zarzucał całej grupie świadku 
np. pp. Krauze, Sikorski (referent wydziału slr-,e?e' 
go) i innych, którzy zeznawali pod przysięgą, " 
znania ich są fałszywe i żc powodują sio zC1T1’w n,’

Pomimo więc tego zaparc a się, pomimo o^'w®1 
dwokata, sąd uznał Leszberga za winnego 1 
go po pozbawieniu szczególnych praw i przy"'1'^ 
na rok jeden i 2 miesiące rot aresztauckieb, 
zaś Krauzemu i Kostrzewskicmu ’ ’-zyznał 113 
sumy. - • ,iró

Co do zarzutu fałszerstwa został uniewinni0’ 
Leszberg odpowiadający z wolności zosta^ ggO. 

ziony do czasu przedstawienia kaucji w ilości r •
= Jeszcze z kontraktów kijowskich. . , ro®' 
Z Kijowa donoszą nam, żc podczas ostaim®^ v-l®' 

traktów poruszoną tam została przez polską 
ścicicli majątków ziemskich sprawa czynsz0"!.

Myśl poruszenia tej sprawy dał p. Bobrffff?) g®' 
stępując do p. senatora odbywającego rewizji 
beruji z proźbą, aby ten dołożył starań w °e 
żliwie prędkiego rozwiązania tej kwestji. ,UIJtć'ł

P. Bobrowski proponuje przytem wykup S 
przez czynszowuików. c®'11

Na konferencjach, które się odbyły 'v D |)®' 
w Kijowie, wszyscy więksi właściciele zie^-^j i®1 
dzielali poglądy p. Bobrowskiego — mnicjsl. ^yf®1 
przeciwni, upatrując w projektowanej refom110 
bardzo niekorzystny dla siebie.

Mniejsi właściciele proponują zastąpienie 
dzierżawą, obwarunkowaną w ten sposób, 
szli dzierżawcy mieli więcej praw zabezpi®®* 
niż przez dzisiejsze prawo czynszowe.

= Zajście. ' _ .-re <
Gaz. lubelska opowiada onowem zajściu,lv. 

nikło znów pomiędzy strażą a przemytnika1111 
ty na granicy. wie^i-

Strażnik rewiru łukowskiego. Blacha, 
wszy się, że włościanie wsi Babic udali S1<1 
uicę po kontrabandę, przybrał dwóch z kole#0^’® 
strażnika akcyznego i wraz z nimi począł c 
na przemytników. . (u,sf0,f(

Defraudanci,powracający w liczbie dwudzi® J
kali się z Blachą, lecz gdy ten pochwycił 
by dać sygnał alarmowy, rozbiegli się nara» 
strony. ieł^Y'

Wówczas Blacha dopędził jednego znichm _ yfW 
ca wsi Różańca, izraelitę Fajfera, i chcąc t> 
trzymać, upadł razem z nim na ziemię... r.il®^'

W tej chwili rewolwer strzelił, a kula ug011 
fera w plecy... v

F. odniósł bardzo groźną ranę, dzięki jc(111 
kiej pomocy lekarskiej nie grozi mu niebe^P 
stwo. p,

Inni przemytnicy zdołali umknąć. lef1'111^ 
Porzucili oni w ucieczce pięć beczułek 

wauej wódki.
Śledztwo rozpoczęte.
= Wypadki.
* Wyrobnik, Cyprjau D., przy ulicy ‘’r " j|óg- 

pod nr 53 gotował farbę do zaprawiania p° ‘
Farba poczęła kipieć i zapaliła się. . sil®1 d 
I). pochwycił garnek w ręce i poparzy* \'szy* 
Mieszkający z nim żołnierz Józef S. posl ^1 

z pomocą. . nii p°‘
Na nieszczęście farba paląca się rozłam 

dze płonęła wielkim płomieniem, oc^it"!^-zoUe 
ła się odzież, wskutek czego S. ma p°P‘ 
od stóp aż do brzucha, oraz obie ręce. , skie$°

1). odesłany został do szpitala ujazd 
kurację. t j(f\

Stan‘jego nie grozi utratą życia. ta nie0’ jn-
* Wczoraj wieczorem powożący kup1? 

żny woźnica na ulicy Brackiej, najechał j-ojii®
Kareta przewróciła się, a przestraszo 

biegały się. , ,, ■ ,„ncn°-
Woźnica spad! z kozia i potłukł się j0)a.ł- U 
Konie policjant nieco dalej zatrzynr ^je P
* Pies, należący do Augusta M., na r-

ia®9
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M a. • .
JanaZjeci<i jednego z lokatorów domu, chłopczyka 
f8a 'Walnięto
N K'adzieże. ‘ 

irj u., , zn’e nr 78 ze stajni skradziono Wawrzenco- 
skini lrc‘lel konia skarogniadego z chomontcm ru-

V?lua ?vai’tośe rs. ISO.
giej po-paulińskim przy ulicy Freta i Dłu-
«y'tjal,. “Wntcmu Such., mieszkającemu przy ulicy 
lo ? ,lr 14, skradziono portmonetkę, w której by­
ty a..K”P- gotówka, weksel na 900 rs. i bilet loteryj- 
'WVasy nr. 11636.

Ksel wydany był przez Juljana Cz. p. buch

B?;lail.*cc z umarłym.
Goił genueńskie donoszą, iż w dniu 10 b. im, 

Uiee ‘Zln>e południowej, przyzwoicie ubrany mlodzie- 
§0i'ac.?ez lu«r dostał się na nowy cmentarz i zaczął 

p‘o u,0?0 odkopywać mogiłę.
łtopa ,8'ai)>u trumny zerwał wieko, pochwycił 

ly*i ? .Pościł się z nim w szalony taniec...
i«ine, Zleii to stróże, lecz zachowanie się tego niezna­
na 1,1° naPedzilo im takiego strachu, iż nie śmieli

J*(iZeszkauzać.
s. " z nich pobiegł po policję, lecz gdy uieznajo- 

k'iśQi (J8trzegł połyskujące w słońcu bagnety, z szyb- 
dali 1 v skawicy przeskoczył mur cmentarza i znikł 
WjJ . ‘ 1

°Cznie był to szaleniec... |
pjg^isiejsze dzieci!

kii |)0]a niemieckie donoszą, iż na granicy Węgier, 
8ac|, /'dniowi, zdarzyły sic. liczne w ostatnich cza-

pQ‘/zbóje.
"dtni ^I"'awdzeniu okoliczności okazało się, iż spraw­

ił Przestępstwa są... dzieci.
dni p1Sztem był młodzieniec 19-letni, a jego podwla- 

p '."tyli od 12 do 15 lat życia... j
"mi nadziei młodzieńcy...

Nootitka.
to ' ty cli dniach w kościele katedralnym we Lwo- 
t " przyjęła sakrament chrztu świętego młoda ar-

fka teatru lwowskiego, panna Zion-Malewska. 
iHa f'zędu chrztu dokonał ks. Edward Podolski; 
\vatlią chrzestną była p. Władysławowa lir. Badenio

y,°jcem chrzestnym zaś p. Jan Dobrzański.
Cecyj^dewska przyjęła na chrzcie imiona Amalja- 

do\e^ez/8 całej wzniosłej ceremonji panna M. była
___ ‘r'Vzruszoną, chwilami płakała rzewnie, w głos...
W Auist46 koncert.

tilj°gicl1 evdaiuie odbył się oryginalny koncert na 

Cz<Hio^,'V ^rej wykonywano muzykę i śpiew, połą- 
'v którv?Ztei11 tclefonowym z kilku innemi gmachami, 
brodu)--.,.! obrana publiczność słuchała tych samych

Goclu’t
1 skutkiem tego był olbrzymi...

b].,^dan'e-
^La i.i„ol)?ety, która się różuje — rumieniec jest ża- 
4 U7lew*eściej skromności.

Janin ladzoua tajemnica.
. NioI,:„ll}a,t.rzy laia ’ nianię. ...
którv’„i.‘ ubi _pasjamiu towarzystwo... strażaków, 
6 kitli • ^lzed Janiom nazywa braćmi, zalecając aby

Chi 1J’e "^Pomniał przed mamą. ,, . .
Stl’^a£yUa’ id^c raz 2 matk% sPotyka oddział- 

"'ani! ^aniUs*u, mamusiu— woła Janio — co tu braci

^Czn;ydoz.yb: na wpis dla uczniów: W. D. z powodu 
be\v hiiienin ś. p. Józefy z Mary wiłów Demen- 
Zadn» Kazimierz Cz. rs.‘ 1, dla najbiedniejszych 
kośc’(u^ s’ P- Józefa Studzińskiego I. G. kop. uO, na

W lrkucku rs. 3 od Maniusi Więckowskiej, 
PiuiV w1?1 w Kuraku I’. B. rs. 1, L. D. rs. 1 na po- 

K.ICkie.w.icza 0(11- M. i U. Z- rs- 1-
J. p . kościół w Kuraku załaezam ze składki od 
A. J'nPlela rs. 1, od Sz. Znaczkowskiego rs. 1, od 
koJ J18Z kop. 20, od Maniusi J. kop. 30, od M. J. 
P. ?’ °d służącej kop. 5, od Z. Suzin kop. 15, od

^\?°P- 15, od j. O. Oszmiańca rs. 2.
S'vMi i ciszka G-> kucharka, za złe spełnianie 

— obowiązków składa 15 kop. na ubogich.
k- Irku'8>‘ 1 Ua nędzę wyjątkową i rs. 2 na kościół 
W!*' w rocznicę śmierci Juljnsza, zmar-

-- . a’3i z prośbą do Boga za jego duszę.
8kieo0 a ’atenc.ię dnia imienin ś. p. Józefa Orłow- 
ha p,.-’ radey budowniczego, złożono od B. O. rs. 15

^olwRursku.
ani M- Ofiara na niewinne podrzutki rs. 2 

hWa<.[ 1!ł Z08,ala do funduszów na ten cel zbieranych;
matt-Kt ^at,kav' ie załączone co do „Nieszezęśli- 

kule pomieszczone będą w oddzielnym arty-
kprasza się osobę, która w nr 60 Kurjera II ar- 

Stawskiego umieściła artykuł o pewnym zakładzie 
naukowym, aby do redakcji tegoż pisma przybyć ra­
czyła.

— Ze strony c. i k. austr. węg. jeneralnego konsu­
latu podaje sie do publicznej wiadomości, że dalszy 
spis poddanych monarchji austr. węg. w dniach od 
20 do 27 b. m. codziennie w godzinach urzędowych, 
t. j. od godziny 10-ej pp. do 3-ciej pp., odbywać się 
będzie. Wzywa się zatem poddanych austr. węg., 
którzy dotąd do spisu nie zgłosili się, by w powyż­
szym celu w oznaczonych dniach w biurze konsulatu 
austr. węg. (Świętokrzyzka 7) jawić się zechcieli. 
C. i k. radca legacyjny i jeneralny konsul Brenner.

JW <8» .H- aŁ .0
f Pojutrze, w poniedziałek, dnia 21 marca, jako w piątą 

rocznicę śmierci ś. p. Wandy z Lewickich Bielskiej, od­
prawioną będzie o godzinie W-tcj zrana, wotywa żałobna 
w kościele św. Józefa Oblubieńca, obok skweru, w kaplicy 
Pana Jezusa. —6336—

7 W poniedziałek, dnia 21 b. m., w kościele Przemienie­
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie iO-tej zra­
na, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Józefy 
z Riethów Chwastkiewicz, zmarłej w Krakowie, na któ­
re pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych i przyjaciół.

—6346—•
j- W poniedziałek, dnia 21 b. m., jako w piątą rocznicę 

śmierci ś. p. dra Franciszka Grcar, niegdy łiaczelnego le­
karza szpitala św. Ducha, oraz małżonki jego Zenobji, zmar­
łej dnia 26 grudnia r. z., odbędzie się w kościele Narodzenia 
N. M. Panny na Lesznie, o godzinie 11-tej zrana, żałobna wo­
tywa, na którą pozostała rodzina zaprasza życzliwych. 6230 

W poniedziałek, jako w 19 rocznicę śmierci ś. p. Seba­
stiana Szostkiewicza, odbędzie się żałobna wotywa, w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskietn-Przedmieściu, 
o gbdzinie iO i poł zrana, na którą pozostała wdowa i dzie­
ci zapraszają krewnych i znajomych. —6374—

j- S. p. Marjanna Grtichel, żona gisermajstra, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, dnia 17 
marca, o godzinie 9-tej wieczorem, przeniosła się do wieczno­
ści. Stroskany mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 20 marca, 
o godzinie I-ej po południu, z domu nz 27, przy ulicy Solec, 
na cmentarz powązkowski. —6380—
f Ś. p. Teodor Wołowski, radca stanu, emeryt, po dłu­

gich cierpieniach, przeżywszy lat 74, w dniu 17 b. m. prze­
niósł się do wieczności. Pozostała fainilja zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 20 
b. m., w niedzielę, o godzinie S-ej po południu, z kościoła 
św. Andrzeja przy ulicy Chłodnej, na cmentarz powązkowski. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w tymże kościele, w dniu 
następnym, w poniedziałek, o godzinie IG i pól zrana.

—6394—
t Ś. p. Michał Michaelis de Henig, rzeczywisty rad­

ca stanu, b. naczelny lekarz wojskowego szpitala w Iwango- 
rodzie, po długiej i ciężkiej chorobie zakończył życie. W głę­
bokim smutku (ozostala żona i dzieci zmarłego zapraszają 
krewnych, znajomych i kolegów zmarłego na wyprowadzenie 
zwłok dnia 21 marca, o godzinie 4-tej po południu, z mie­
szkania przy uliey Wspólnej nr 13 na cmentarz ewangelicko- 
augsburski. - 6351—

•j- W dniu 5 marca r. b. zakończył życie w Podzamczu 
ś. p. Władysław Zetinilt, właściciel dóbr Wilga, oraz ad­
ministrator dóbr Maeiejowiekich i Magr.uszewskich, własno­
ścią Stanisława hr. Zamoyskiego będących.

Zmarły, obok cnót chrześcijańskich i wszechstronnego wy­
kształcenia, zostawił po sobie w sercach licznych przyjaciół, 
znajomych i podwładnych niezatartą nigdy pamięć zacności 
szlachetnego charakteru i słodyczy w obejściu.

Obok tego, długoletnią umiejętną pracą podniósł wysoko 
swój własny majątek, oraz obszerne, powierzone jego zarzą­
dowi dobra.

Na pogrzeb jego w Maciejowicach zebrali się licznie oby­
watele okoliczni i włościanie, którzy na własnych barkach 
odnieśli go na miejsce wiecznego spoczynku, oodając tym 
sposobem hołd jego pamięci.

Pokój wieczny jego duszy! —6191—
woinaacw/TOraai m ii ii im ■ i iww—> w «rn«i ■synwwnraww?: zao—i■

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 17-go marca.—Dzienniki radykalne Le Citoyen i 

Intransigtaut pociągnięte zostały do odpowiedzialności sądowej 
za apologję królobójstwa.

X Paryż 17-go marca.—W tych dniach zmarł tu August 
Pelleport, jeden z najwybitniejszych współpracowników Kap. 
pela, ceniony poeta; był on towarzyszem Wiktora Hugo w cza­
sie jego wygnania.

X Neapol 17-go marca.— Wczorajszej nocy w Casamic.- 
ciola było znowu silne trzęsienie ziemi, które spowodowało 
zawalenie się wielu domów. W Laccoameno i Serrafontana. 
skonstatowano również wstrząśnienio. Kilka domów silnie 
uszkodzonych. Z ludzi nikt nie zginął.

X Kopenhaga 17-go marca.— Zmarła tu niedawno kró­
lowa duńska Karolina zapisała cały swój majątek założone­
mu przez siebie przytulisku dla małych dzieci.

X Sztokholm 17-go marca.—Król slaby jest od niedzieli. 
We wtorek i we środę miał lekką gorączkę. Wczorajszej 
nocy okazały się symptomata zapalenia płuc.

X Lwów 17-go marca.—Wybór p. Dawida Abrahamowi- 
cza z grupy gmin wiejskich okręgu Lwów—Jaworów—Gró­
dek w miejsce zmarłego Kornela Krzeczunowicza uważać na­
leży za zapewniony; kontrkandydat rusiński przepadł.

X Lwów 17 go marca. — Rokowania w sprawie kolei 

transwersalnej zostały ukończone, brak tylko podpisu władz 
centralnych, aby rezultat rokowań przedłożony być mógł cia­
łom ustawodawczym. Kolej transwersalna będzie mieć ogó­
łem 45 mil. Budowa jej kosztować ma 36 milionów i ukoń­
czoną zostanie w ciągu lat trzech. Rząd nie gwarantuje tej- 
drogi, lecz, obowiązuje sie wziąć pewną liczbę akcyj dotąd 
nie oznaczoną.

X Lwów 17-go marca —E. Marconi, profesor szkoły po­
litechnicznej, kierujący w Brzozdowicach własną fabryką 
wyrobów alabastrowych, otrzymał bezprocentową pożyczkę 
w sumie 5000 guldenów z funduszu krajowego, pod warun­
kiem, aby przedsiębiorstwo dawało ludności okolicznej źródło 
zarobku i możność kształcenia się w rzeźbiarstwie.

X Lwóur 17-go marca.—Giełda zbożowa i papierów war­
tościowych otwartą tu zostanie stanowczo w dniu 1 maja.

X Peszt 17-go marca— W kilku powiatach okręgu pio­
tr iwaradyńskiego, oraz w miastach Zemunin, Karłowicach, i 
Piotrowaradynie ogłoszony został sąd doraźny na podpalaczy; 
powodem togo były często wydarzające się w ostatnich cza­
sach p odpalania.

X Peszt 17- go marca. — W sobotę dokonane zostanie u- 
konstyInowanie węgierskiego Banku krajowego.

X Tryjest 17-go marca.—Tutejszy komitet grecki towa­
rzystwa krzyża czerwonego zebrał dotąd 17,500 franków i 
400 guldenów.

X Belgrad 17-go marca.—Onegdaj ukazał się tu pierw­
szy numer nowego dziennika.

Przegląd cs ay.
Wspominaliśmy wczoraj o wrażeniu, jakie propo­

zycja rządu otoniańskiego w sprawie greckiej spra­
wiły na przedstawicielach mocarstw traktatowych. 
N.fr. Bresse, organ turkota od dawna przychylny, 
wyraża swoje zadowolenie nawet i z takiego objawu 
zgodności i chętnego do ustępstw usposobienia.

Zdaniem tego dziennika, od umiarkowania i jedno­
ści mocarstw zależeć teraz będzie osiągniecie zamie­
rzonego celu, ale mocarstwa jakoś nie mają wiele o- 
choty słuchać doradców z Ń.f. Pressa i nie podzie­
lają tak optymistycznych co do Porty poglądów.

Zresztą same faktu zaprzeczają im: Porta wpraw­
dzie okazała swoją chęć do zgody przedstawiając 
posłom warunki, jakim byłaby gotową zadosyć u- 
czynie, ale właśnie warunki te zostały poniekąd wy­
muszone na niej reklamacją posła niemieckiego, hr. 
Hatzfelda, który w wlasnem i kolegów swoich imie­
niu wywołał energiczny nacisk na Porte otomańską 
w celu przyśpieszenia układów, zwyczajną taktyką 
dyplowacj tureckiej przewlekanych.

Interwencja ta i tak nie na wiele się przydała, bo 
to co Turcja godzi się odstąpić grekom — nie wy­
starcza i nie odpowiada życzeniom mocarstw trakta­
towych.

W Atenach mobilizacji nie przerywają i prowadzą 
dalej rozpoczęte przygotowania zbrojne.

Dzienniki angielskie utrzymują, jakoby nie brakło 
widoków porozumienia się posłów europejskich z peł­
nomocnikami Porty co do ustępstw terrytorjalnych 
w Tessalji; tylko co do Epiru turcy nie ehcą nawet 
mówić o jakich takich koncesjach, któreby mogły 
choć w części zaspokoić żądania greków.

Delegowani tureccy stanowczo oświadczyli, że ani 
Mecowa, ani Janiny i Prewezy rząd otomański nie 
odstąpi; zapytali oni posłów, czy to, czego Europa 
wymaga, ma służyć do utworzenia i zapewnienia do­
brej naturalnej granicy dla greków, czy też ma na 
celu jedynie powiększenie helleńskiego terytorjuiu 
za jakąkolwiek cenę.

W tym ostatnim wypadku mcglaby Porta korzys­
tniejsze zrobić propozycje; nie jasne to trochę okre­
ślenie.

Być może, iż odnosi się ono do projektowanego 
swego czasu odstąpienia liellcńczykom Krety.

Posłowie nic umieli dać na powyższe zapytanie 
wyczerpującej i stanowczej odpowiedzi, odwołali się 
do swoich instrukcyj, nakazujących im wymódz a 
Porty ustępstw terytorialnych w Epirze i tego się 
trzy maj ąfzresztą przyrzekli zapytać jeszcze u swo­
ich gabinetów, czy na inną rekompensatę przystaćby 
mogli.

Francja podobno zaproponowała mocarstwom śro­
dek ułatwiający zgodę co do punktu spornego w wa­
runkach żądanych ustępstw; oto jej zdaniiem należa­
łoby uchwalić zburzenie fortyfikacji w Prewezie, a 
w takim razie Grecja mogłaby wyrzec się swych żą­
dań co do przyłączenia tego miasta.

Glosy dzienników' zawsze jeszcze są podzielone co 
do przewidywanych wyników konfereneyj bieżą­
cych; jedne wyrażają tak krańcowe nadzieje, jak 
berlińska 7’riiwne, która sądzi, iż grecy zgodzą się 
na zamianę Epiru na Kretę; drudzy zaś, jak Natio­
nal Ztng., utrzymują stanowczo, że wojna jest nieu­
niknioną, że układy dyplomatyczne toczą sie tylko 
dla zabicia czasu pi zed rozpoczęciem kaiupanji, do 
której Grecja ma w/dać hasło.

Wiadomości z Londynu przedstawiają znowu 
w ciemnych kolorach sytuację w Transvaal u. Praw­
dopodobne i spodziewane przedłużenie rozejmu, jak 
pisze Nord. Ally. Ztng., nie przyszło do skutku, 
z czego wnioskować trzeba, iż anglikom warunki 
bocrów musiały się wydawać zanadto wygórowane. 
Pozostaje przeto dalsza apelacja do szczęścia wo­
jennego i do broni.
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Wkrótce zapewne dowiemy się o rozpoczęciu na 
nowo operacyj wojennych. Jenerał Wood przekro­
czył Rubikon, czyli w tym wypadku rzekę Ingogo, 
tymczasem tylko z jednym lekkim oddziałem; tele­
gram przynoszący tę wiadomość dodaje zarazem, iż 
anglicy zajęci są budowaniem pontonów, z czego 
wnosić należy, iż przeprawić zamierzają się z całym 
głównym korpusem armji.

O niezmiernych trudnościach powziętego zadania 
powinno doświadczenie jen. Colłeya pouczyć jego 
tymczasowego zastępcę. Jeżeli się potwierdzi pogło­
ska o porzuceniu neutralności przez republikę Oranje, 
sprawa transvaalska w południowej Afryce zawikla 
się jeszcze bardziej i pogmatwa. Dalsze wiadomości 
z pola walki zapowiadają się z wielu względów in­
teresująco.

Bil o zawieszeniu broni w Irlaudji został przed 
kilkoma dniami już w drągiem czytaniu przyjęty 
przez angielską izbę lordów; wkrótce też otrzyma 
zupełną sankcję prawodawczą i będzie mógł wejść 
w życie, podobnie jak poprzedni bil przymusowy, na 
mocy którego ciągle jeszcze władze policyjne ścią­
gają do więzienia burzycieli spokoju publicznego 
w Irlandji; wszelako stosunki powoli wracają tam 
do swej równowagi, o czem świadczyć może staty­
styka przestępstw agrarnych, kiedy bowiem w gru­
dniu z. r. zdarzyło się 869 kryminalnych wypadków 
i zamachów na życie i mienie właścicieli ziemskich, 
w lutym r. b. było ich już tylko 170.

Arcybiskup Mac Cabe w Dublinie rozesłał list pa­
sterski do duchowieństwa irlandzkiego, w którym 
głównie potępił agitacje kobiet w lidze krajowej 
i wezwał ludność do rozwagi i spokoju w tyclr cięż­
kich dla kraju czasach.

Nota gabinetu rosyjskiego w sprawie polityki ze­
wnętrznej, podana w dzisiejszym telegramie z Pe­
tersburga, potwierdzi i wzmocni tylko optymistyczne 
przypuszczenia prasy niemieckiej i francuskiej/ któ­
ra wyrażała pełne ufności nadzieje co do utrzymania 
tradycji polityki i celów rządu rosyjskiego na ze­
wnątrz.

W Niemczech zwróciła uwagę gorliwość, z jaką 
p. Gambetta starał się zamanifestować w parlamen­
cie kondolencję republiki francuskiej względem Ro­
sji. Zbyt pochopni do czynienia wniosków z tego ro­
dzaju danych widzieli już wskazówki przyszłego 
przymierza Francji z Rosją i nowe ugruppowanie 
mocarstw środkowej Europy.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręia.)

Petersburg 18-go marca. — Prawił. Wiestn. ogła­
sza okólnik kierującego ministerstwem spraw zagra­
nicznych, sekretarza stanu Giersa, do przedstawicieli 
Rosji za granicą, datowany dnia 4 (16) b. m. Okólnik 

brzmi: Jego Cesarska Mość wstępując na tronOjców, | 
przejmuje jako dziedzictwo tradycje, wytworzone I 
przez czas i czyny Jego poprzedników, przez trudy j 
i ofiary pokoleń, na których opierała się przeszłość 
Rosji. Przyjmując w całości to dziedzictwo, Jego Ces. | 
Mość stawia sobie za święty obowiązek, tradycje te ( 
nienaruszone przekazać swoim następcom.

Rosja mnsiała jak każde inne inne państwo w roz- | 
woju swoim przejść walki, w których wyrobiły się 
jej siły, je j duch narodowy. Obecnie Rosja osiągnę­
ła już zupełny swój rozwój; uczucia zazdrości i nie­
zadowolenia są od niej dalekie, pozostaje jej tylko 1 
stanowisko swoje umocnić, na zewnątrz zabezpie- ) 
czyć i rozwinąć siły i bogactwo wewnętrzne. 1

Oto jest cel, jaki sobie postawił nasz potężny Mo- | 
narcha, przyczem Jego Ces. Mość jest stanowczo zde- I 
cydowanym wytrwale do niego dążyć. Cesarz po- ' 
święci się przedewszystkiem sprawie wewnętrznego | 
rozwoju państwa, który pozostaje w ścisłym związku 
zkwestjami cywilizacyjnemi, społecznemi i ekono- 
micznemi i który jest obecnie przedmiotem szczegól­
nej troskliwości wszystkich rządów7.

Zagraniczna polityka Cesarza będzie zupełnie po­
kojową. Rosja pozostanie swoim przyjaciołom wier­
ną, i utrzyma bez zmiany uczucia, przekazane jej 
przez tradycję. Równocześnie Rosja odpowie wza­
jemnością na przyjacielską postawę wszystkich mo- 
earstw, a strzegąc przynależnego jej śród innych 
państw stanowiska, i dokładając starań o utrzyma­
nie politycznej równowagi zgodnie z interesami swo- 
jemi, nie usunie się od wspólnych z innenii mocar­
stwami kroków’, zmierzających do zapewnienia sza­
cunku traktatom i do zabezpieczenia ugruntowanego 
na nich powszechnego pokoju.

Rosja musi przedewszystkiem myśleć osobie. Tyl­
ko obowiązek obrony swego honoru lub bezpieczeń­
stwa może ją od pracy wewnętrznej odwrócić. Naj­
jaśniejszy nasz Monarcha dążyć będzie do wzmocnie­
nia potęgi i dobrobytu Rosji, do jej szczęścia, nie 
chcąc przytem szkodzić innym mocarstwom. To są 
zasady, któremi polityka Jego Ces. Mości niezmien­
nie kierować się będzie. Cesarz poleca Panu uwia­
domić o tern rząd, przy którym jesteś uwierzytelnio­
nym i odczytać okólnik panu Ministrowi spraw za­
granicznych.
p; Petersburg 18-go marca. — Według ogłoszonego 
ceremonjahi, orszak pogrzebowy podzielony zostaje 
na 13 oddziałów. Na czele każdego oddziału będzie 
mistrz ceremonji na koniu w żałobnym ubiorze, ilość 
w dwunastym oddziale nieść się mających zagrani­
cznych orderów i medali wyniesie 140, następnie or­
dery rosyjskie, Cesarsko-rosyjskie insygnja,* między 
któremi 6 koron, z tych jedna Cesarska i 5 królew­
skich, berło i jabłko Cesarskie. Bezpośrednio za ka­
rawanem żałobnym pójdzie Cesarz, następnie Dom

Cesarski — wysocy Dostojnicy i Damy 
Kondukt żałobny postępować bądzie z Pałacu 
wego wzdłuż Angielskiej Nadbrzeżnej Prze .jrn 
Mikołaja. Wasilewski Ostrów, Park Alek 
w kierunku twierdzy. rp0'

Petersburg 18 go marca.— Gołos podaje 
jące szczegóły o podkopie, odkrytym przy ” 1 jpch 
dowej. W minie znaleziono naczynie szklanne 
liione 30 funtami i puszkę blaszaną z 60 ma *‘ B)j. 
dynamitu. Rzeczoznawcy orzekli, że ta ilość 1) 
tu wystarczyłaby nietylko do wysadzenia uu / 
znacznej przestrzeni, lecz nawet do uszkodzeń 
mów sąsiednich. Odkrycie miny polącz°ne 
z wielkiem niebezpieczeństwem. Musiano zac 
największą przezorność; ziemię na głęboko*1- ^j, 
stóp, a długość 3 arszynów rozgrzebano 
Wieczorem o godzinie 9 komunikacja na ulicy 
wej przywróconą została. . . łVj(i'

Petersburg, 18-go marca.—Norcoje Wreuii^ 0 lV 
duje się, żc drugi przestępca, którego znalcz10 
bitym na miejscu katastrofy, nazywa się Stefan0 ^9.

Petersburg, 19- go marca. — Aresztowano ‘.llzOaj' 
wu kilka osób; w liczbie zatrzymanych dawniej 
duje się ważny przestępca polityczny, który 
czyi w jednym z poprzednich zamachów.

Neapol 17-go marca. — Wielki Książę K°c8 
wyjechał do Petersburga.

Pary/ź, 18-go marca.— Z Aten donoszą 0 11 
oświadczeniu Komundurusa, że wojna jest P8 ep‘ 
ponieważ Grecja nie przyjmie Krety jako k°J\f|iP' 
satę za ziemie przyznane jej na konferencji 
skiej. Komundurus miał się wyrazie, że 
Barthelemego uczyniła wojnę nieuniknioną i z® 
betta nie robił Grecji żadnych obietnic. pToti®0

Londyn, 18-go marca.—Zamach w Mansion t 
uważają tu za owoc spisku fenjańskiego. DotJ'00^ 
nikogo nic aresztowano. Tego samego wieczoi®’^', 
dy znaleziono puszkę z prochem (nie dynftk” 
miał się odbyć u lorda majora w Mansion house 
kiet, który odwołano z powodu zgonu Cesar®®' 
ksandra. .

Times dowiaduje się, że onegdaj odbyła sZ‘»,-pJnj4 
da z pełnomocnikami boerów. Boerowie prz.'/ pQii' 
wszelkie warunki angielskie, tylko co do d'vy oj,pW 
któw zastrzegając sobie czas do namysłu. W 8 
(jutro) odbędze się druga narada.

Biuro Reutera objaśnia, że mniemane wzno^^ą 
działań wojennych było właściwie tylko w,yPLjji® 
prowiantową zgodnie z warunkami zawi®8* 
broni.

— P. .lut. Krajewska, właścici^*bal» 
bryki kwiatów (Trębacka nr 1/642), ^y'en)od®' 
w tych dniach aa granicę po najświeżsi8 
le, pióra i kwiaty.

Ważna wiadomość!!! 
Węgle drzewne 

do samowarów, pozostałe z burtownej dosta­
wy, sprzedają się po rs. 1 za duży worek. 
Biorąeym w większych ilościach odstępuje 
się rabat. — Wiadomość: ulica Krucza róg 
Hożej Nr 13 B. B,_____________k.5915

Dlica Szeroka Freta Nr 14.
MKAPELUSZEM 
cylindrowe i filcowe męzkie i dziecinne, naj­
świeższego taeonu, tanie i dobre. Szano­
wna Publiczność raczy sprawdzić na miejscu, 
oraz przyjmują się stare różnego rodzaju, 
choćby najbardziej zniszczone, do przerabia­
nia na modne fasony i prasuje się w każdym 
czasie na poczekaniu

ł—6012 JAN BIEŃKOWSKI-

RESTAURACJA

< ■

S. Zięciakiewicza,
Plac Teatralny ]Xr L

. Wydaje: k—5621
Śniadania po kop. 75 od 1 I-tej do 2-giej.
Obiady po kop. 75 i po rs. 1 kop. 5Ó, 

oraz postne po rs. 1 od godz. 2-giej do 
6-tej z południa. Potrawy a la carte.

Kantor Wekslu L. Elbaum, i 
Krak.-Przedmioście Nr 59, 

przyjmuje talony dla dołączenia ku­
ponów do potyczek- Premjowych Il-ej 
Emissji, za umiarkowaną prowizją. Je­
dnocześnie zawiadamia, że nadeszła 
ogólna tabela nieodebranych wygra- 
nych z lat poprzednich do ostatniego 
ciągnienia i takową bezpłatnie przej­
rzeć można. k—6226

ACETERYN
Ulepszony środek nad wszelkie dotąd istnie­

jące pod nazwą „Płyny“ — wyniszczający raz 
na zawsze i to w krótkim czasie 

Odciski i Brodawki, 
wynalazcy p. Czajkowskiego, prowizora far­
macji z Moskwy.—Sprzedaż hurtowa i deta­
liczna ,w magazynach: Winiarskiego, ulica 
Nowy-Świat Nr 62 i u Dzisiewskiego, uliea 
Senatorska Nr 16, jak również w Składach 
Materj.tłów Aptecznych i w Aptekach.

Cena pudełeczka z 2-ma ilakonami po Rs. 1 
i po kop. 60, — żądający z prowincji, na ko- 
szta przesyłki załączy kop. 20. k3778

Znano ze swej praktycznosci 

Mjp Kuchenki aata 
zknotem okrągłym własnego 

wyrobu podpisanego, 
znaeznv wybór 

NACZYŃ emal j owany cli 
z pierwszorzędnych labryk, do użytku dla 
pp. Obywateli ziemskich, Pochodnio nafto­
we, oraz wiele innych przedmiotów odzna­
czających się praktyezaością w gospodarstwie 
domowetn.

J. Przybyszewski,
k5938 TRĘBACKA Nr 5._________

LOKALE Frontowe! 
róg Nowego-Światu. pod Nr 18 nowym i Alei 
Jerozolimskich, po cenach możliwie przystę­
pnych do wynajęcia od św. Jana, składające 
się z 3, 4 6 i 8 pokoi z balkonem, przedpo­
kojem, kuchnią, spiżarnią, wygódką, wodo­
ciągiem z rezerwuarem i zlewem, oraz wscho­
dy oświetlone gazem, również i mieszkania 
kawalerskie o 1-m i 2-eh pokojach, każden 
z przedpokojem i wygódką, frontem do Alei 
Jerozolimskich.— Wiadomość u rządcy domu 
lub stróża Wojciecha, o każdej porze dnia.

SAPHIRYNA.
Płyn do farbowania włosów i bro­

dy w jednej chwili. Ulepszony’ pod wzglę­
dem trwałości, Daszki znacznie większe, przez 
Władzę Lekarską m. Warszawy chemicznie 
rozebrany i jako niezaw terający żadnych 
szkodliwych zdrowiu substancji uznany; przez 
co zasługuje na pierwszeństwo przed wszel- 
kiemi zagranicznemi- zawierającemi siarkę i 
ołów, podsiarezan ołowiu lub metaliczny ołów, 
przy używaniu których powstać mogą obja­
wy chorobliwe w lormie zatrucia chronicznego.

Saphirynę dostać można w różnych odcie­
niach, głównie u podpisanego, także 
w Składzie Aptecznym Mrozowskiego, Miodo­
wa Nr 6; Andrzejewskiego, plac św. Aleksan­
dra Nr 3; w Zakładach fryzjerskich Poho- 
reckiego, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 434 i 
Kleszczyńskiego, Podwal Nr 3, p" cenie rs. 1 
kop. 20.

D. Frenkel.
k5737 Świętojerska Nr 11,

■ ł • T x k—3277Lekcje Tańca
udzielam u siebie i w domach prywatnych.
Uliea Dzielna Nr 3. — W. Puchalski.

wyznaczona jest nagro 
da 1,000 Dukatów 

w złocic.

YB i ko laj
w Warszawie, k3 

ELEKTORALNA Nr 13.

KASSY OGNIOTRWAŁE 
pierw. Austr. uprzywil. fabryki

F. Wertheim & Comp, 
w Wiedniu, Dost. Dworu J. C K. M., 

z zastosowaniem patento- 
fTrnnvnb vnn,L-Zitr vn ntw.i-

>0

Apartament*^
Światu, od 5-ciu do 11-tu l’»k“'’ ”‘ej-S ł. 
sze lokale; wejście 2j Alei 1 vd ^siaźęca Jufi 
sza wiadomość u właściciela: Mią ^ jg-U 
mieszkania Nr 6; do 10-tej «^ad.
do 1-ej, ora* ™ F

Masła śrt. 
śmietankowe i litewskie (dębowe), 
lone—przyjmuje Cukiernia p. J. J*11 
go pa cenaeh targowych. Najmniej 
posyłka koleją za nie mniej fant 1W- 
Jt. Janówśki Warszawa._____

LIMFA OSPOWA 
krowianK^ 

igielnik na dwuszczepienin- «,
Rs. 1 kop. 50 z przesyłką poczt0 

APTEKA -i

Magistra fain^CJ 
H. Kucharzewskiegfl> 

SENATORSKA N<- C

Nowo-otworzony Skład 

Trumien metalowy^ 
przy fabryce 

Stanisława Zarańskiego, 
ulica Tłomackie Nr 6 » 

Długa Nr 51. 

Wielki wybór 
Sprzedaż hurtowa i detali““ ’ 

Ceny umiarkowani



rdlerszycli , 
Eatunkacti I 

przy

patyctoia- g 
towej ofista-5 wie ® 

poleen

SKŁAD H

^JjwiDiętycii papierów
Kr»2uto*e '7^''l8'iawy znalazca zechco zło-

posiadając znaczne zapasy Win i różnych in­
nych trnnisów, poleca, lakowe na nadchodzą­

ce Święta, po cenach następujących:
Węgierskie wytr., zieleniak, but. od k. 50.

- łagodne i mafii. „ „ 50.
Francuzkie biaio i czerwone , „ 40.
JJisspartsSsie Xcrer, Madeira „ „ 75.
Reńskie Mosel............................. „ . ~<5.
Wyższe gatunki po rs. 1.20, 1.50. 2 i wyżej, 
(jarce się liczą na miarę lub w 5 butelkach, 
porter angielski w V3 i V* but. kop. 75.

Porter krajowy dub. l/t but. k. 30, '/, k. 15- 
Miody białe i ez. po k. 50, 75, rs. 1 i wyżej 
Ser prawdziwy Szwajcarski, funt kop. 00. 
Oliwa najlepsza Nicejska . . 60.
Ocet prawdziwy winny */t but. k. 30, '/z 15 
Sardynki świeże, pudełko kop. 274/a.
Migdały Arola, funt kop. 50.
RodzenKi Sułtańskie funt kop. 20. 
Cykata, Szafran, laska Wanilji kop. 15.
Wód.si Jankowskiego po cenach fttbr. 
Piwo Bawarskie lagr. po 9 k. ‘/i ’ 0 k. ’/5.Ms różnych Tow

przy rogu ulic DZIKIEJ i NOWOLIPEK 
dom Brauna Nr S, mieszkania 10. 
g'dsaie sprzedają się po 

cenach niepraktykowanie 
ta ancie 

następujące przedmioty 
a mianowicie:

tureckie kąpielowe niciane po 
40 kop.
niciane, 2'/a łokcia długie, po 
42 kop.
wyborowe, 3 łokcie dług, praw­
dziwe niciane, po 50 kop.

kuchenne, tuzin 2 Rs. 40 kop. 
adamaszkowe w kwiaty, po 18 
kop. łokieć.

pierwszy dom od No w ego - ś> w ia t u. 

Summa rs. 6,500, 
żądaną jest na hypotekę domu murowanego 
bez pośrednictwa. — Wiadomość: Widok 
Nr 7, mieszkania 10,k—5980

'rrila.i?c'a od l-go Kwietnia 
Q|,żJbow. uyć ze stołem i usługą 

s“* Nr 21, mieszkania 12.

krochmale
n • j 1 e j sze

P° cenach fal tycznych

R
wj ta^ierd«ony 1 kanejonowany D5F* 

KOIIISSOWY

'ili licytacyjni’ prywatna
„ J) PrzviJ!1IODOWA Wr n-
h ®* licet Uie na sprzedaż z woinej ręki lub 
n^*anv 'tla,c'§ wszelkie ruchomości: meble,

Bstnli la> U!łra®in, lustua, biżuterie, rze-
’ U n ’ e*'M''paże, instrumenta muzycz­
ki N

^«nlona z'ecenie kupuje i sprzedaje wyż wy-
.7 od ff£ze?mio,rt jnkoleż wyroby i to- wl'a.brykantów /kupców.
‘^eh W ,n*ble. Zapas nowych i uży- 

w.°‘»»rul?i ?«. Radzik . „ .
eodzień od godziny 9-tej do 7-mej 

święta od 12—3. x5216

Handel Win i Towarów Kolonjalnych
przy ulicy Granicznej Ar 11. obok. llazarn K-5972

F. WYSZOMIRSKiECO,

^erjaiów Aptecznych
4-pntwmliw & Comp.,

Ł o M A a K 3 E Nr 9, 
uliciy Przejazd. «6367

I kamiennych 
liela Dawidsohna, 
Kanto r: Senatorska Nr 5.
Skład: Okopowa Nr 7. k4975

f Aim s ia a w £ as o bo w
Z BRONZU I INNYCH METALI Fi-nS. w «i łowej 9 
nagrodzona srebrnym medalem na Wystawie Paryzkiej z f878r.

w Warszawie, ulica Tamka Nr 2631, 6 nowy, w domu własnym, 
wykonywa rolety z tironzn, mosiądzu, srebra, miedzi, cynku i innych kompozycji metaiw* 
wych, mających zastosowanie: w lndownietwie, ozdobach świątyń, pałaców, salonów, bu 
dnarów, sklepów i w ogolę apartamentów bogatych pod względem wykończenia i gustu.— 
Wszelkiego rodzaju galanteryjne wyroby, figury, pomniki, płaskorzeźby, ornamenty, okucia 
do okien i drzwi wszelkiego rodzaju.

Przyjmuje przedjnioty do złocenia ogniowa i galwanicznie, srebrzenia, niklowania 
i bronzowania.

Podejmuje się odlewów z bronzu, mosiądzu i innych metali z danych i włssnycu 
modeli, dla fabryk i wykończa takowe. ‘ s—5209—

Fabryka poszukuje w Rossji i na prowincji zdolnych i odpowiedzialnych agentów.

OGŁOSZENIE! I
Mający chęć wynająć ryczałtowo 22 lokali 

o jednym i dwóch pokojach, na „Cham- 
bres garuies,“ z których 13, są frontowe 
i balkonikami od Alei Jerozolimskich i No- 
wego-Światn położone, każdy z przedpoko­
jem i wygódką, raczy zgłosić się do wła­
ściciela domu Nr 1289, przy ulicy Nowy- 
Świat, między godziną 11 a 1 w półuunie.

Ręczniki 
Ręczniki 
Ręczniki 
Ręczniki 
Ręczniki
Pińłnn na.itrTvalsze na maglowniki i do-• HI Ulu niowego użycia po 14 kop. 
PSńtriA wyborowe niciane na gacie, po 
rlUHlU to kop. łokieć.6 SgPWC^ aaamaS!!'towych desserowych 

adamaszkowych dużych sto- 
Mvl Vivi, lowveh za Rs. 1 kop. 80.

Garnitur 
Garnitur
Q nr w cłu himalajskie, prześliczne, do sa- 
Oul Wulj łonu, po Rs. 4 kop. 50.

Madepolanu ^borowes?o’ 
Prołnnii krowia, znanego ze swej wy- 
VlulviiU borowej dobroci po kop. 15 łok. 

Creassu ft! ffig* p"tep- n’ 12 
Plńtna kreasowe, na prześcieradła, 
Ilu lila bez szwu 2J/j łokcia szerokie, po 

kop. 24 łokieć.
Pai-izolti wyborowego 1’/, łokcia szerok. 
i BI rtdlU po kop. 12</, łokieć.
Pr-zAĆriprarlta ?ot<,we wyborowe, I I ivObivi auiu znaczone i obrębiane, 

bez szwu, po Rs. 1.
POWlOCZkl wyborowe po kop. 75. 

Purptir najlepszy na wsypy po kop. 30. 
Donnkonu wyborowe, ciepłe, z kutne- oai cnany renii po kop 12,15,17,20, 

23 i 25 łokieć.
tlnnniLo drukowana, szeroka, najlepsza, riaflVI hd p0 top. 20 łokieć.
Kaftaniki i Koszulki

po kop. 90.

Skarpetki i Pończochy S 
Ogromny wybór BIELIZNY 

męzkiej i damskiej.
Największe otetaM przystaw 

się przęciap 24 plzin.
M^flfl^Obstalanki z prowincji««Hn»(a 

wysyłają się akuratnie. "B&Wi 
: Proszę adresować do Składu Towarów
rog Bzitriej i Nowolipek, dom Brau­
na Nr f, mieszkania Nr 10. k—3272—

'^i^itn ni., z,ra.lMra Jzoy Sodowej na 
nagrodą. k -0373

gdyż 

niauzie taniej i lepiej tępić nie można jak w ziinnym 
nie tylko u nas w Kró­

lestwie lecz i Cesarstwie 
ze swej niezwykłej r

.OGRÓD 

eąk"wny i owocowy, kilka mórg obszerny, 
WJburom obwiedziony, przy Btacji dr. zol. 
ĆjuJ^.-Wied. Rogów położony, jest do wy- 
aic’itwienta.—Wiadomość albo w Rogowie, 
b«k» Warszawie, ulica Wielka Nr 161 mie-

Nr 10. _______________ k596.5

Nowa Lodownia, 
?’opat S’nbryezna Wr 6. —1686 

w znaczne zapasy LODU, takowy 
h lnkka-tra^tu'eł podejmując sic rozwózki 

t ‘iuthów prywatnych i t. d.), 
"yeh** trzeclł rnaów dziennie.—Aku- 
kąnl^Slits,?- c<my niższo od praktykowa- 

<: 0,( c *ilrunki: Widok Nr 7, miesz- 
9 do u rano każdodziennie.

Jest do Mtstąpienia 

s^racownia 
"■?» I*1 ki?t ^uniskich, w dobrym punk- 

’hiiho n.ev^^e,0■'^e,’ leci z braku zdro- 
Gfcw 'Woni. 0r?y8,nieJMeK’’ sezonu, jest 
W.r,7 Pro«» a *.* ,ardzo umiarkowaną eenę. 
'"'<’?awRi.i ‘ składać w Redakcji Kurjera 

^-~^g£2_pe<ł liŁ S S. k—6372
_ Potrzebny jest

4Vvm-> Łr<ij ' robo*y dekora- 
SH debra raknmendAftin.

Ma ara

D. H. SEGAL

Niniejszym mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż | 
z dniem 17 Lutego (1 Marca) r. b., otworzyłem w domu własnym 
przy rogu ulicy Tumskiej i Więziennej, w którym się mieścił sąd 
okręgowy, hotel pod nazwą

Starałem się nowo-otwierający się hotel urządzić z możli- 'S 
wem komfortem i wszelkicmi wygodami dla gościć się w nim | 
mającej Publiczności. Dążyłem do tego aby pod tym względem 
przewyższyć wszystkie hotele Płockie, biorąc za wzór celniejsze || 
hotele 'Warszawskie i zagraniczne.

Spodziewam się, że Szanowna Publiczność, dbając o własne 
swe dobro, raczy hotel w mowie będący częstem odwiedzeniem 
zaszczycić.

Takowy hotel może być wypuszczony w dzierżawę z odpo- gl 
wiedniem mieszkaniem na ISestaumcję, oraz ze sklepem do || 
handlu win i t. p-

k—614.

Tran rybi lekarski bez przykrego smaku, z świeżej wątroby 
„Dorsza» Towarzystwa «Lofoden“ w Hamburgu.

S Hlnnf/o ! C C (! 5 - ? I
I N p E l T H

Zalecany przez najznakomitszych profesorów i lekarzy zagranicznych, między
I innemi prze? prof, dra R. Freseniusa w Wiesbadenie i prof. Schottky’ego w Wro- w 
i cławiu, jako' najczystszy i najlepszy ze wszystkich tranów lekarskich, a jedyny ra 
* fctóry nie zawiera w sobie żadnej stearyny, przez co staie się w wysokim stopniu 
i strawnym nawet dla najsłabszych żołądków. O tranie tym po dokładnie zrobiono; 
V chemicznej analizie, pisze znany u nas pan N. Milicer Magister nauk przyrodzo- 

nych i chemik w świadectwie swem z dnia 7 Stycznia r. b. co następuje: m
Do Pana B. Rosenbanda Reprezentanta Towarzystwa „Lofoden14.—Przesłana W 

mi przez Pana w dniu 3 Stycznia r. b. próba tranu z wątroby Dorsza z napisem § 
.Lofoden ratinirter Dampf-Medicin Thran ans frischer Dorsćhleber’ i znakiem H 
L.F.F.G. posiada w temp. 17,5°C. ciężar właściwy 0,9260 i stanowi ciecz jasno- S 

I żółtą o słabym właściwym zapachu i łagodnym smaku, mięszającą się z eterem Ę 
I i nie działającą na barwnik lakmusu.

Stężony kwas siarczany dodawany powolnie do tranu zabarwia ten ostatni | 
I na kolor brunatno-czerwony, brzegi zaś płynu przedstawiają krótki czas wyraźne g 
I fijołetowo zabarwienie. W temperaturze 0° C. tran prawie nie zamienia pierwotnej K 
■ przezroczystości, w 16° C. wyraźnie mętnieje i dopiero w 17° C. krzepnie na masę « 
3 gęstości masła. , g

Wstrząsany z alkoholem nie zabarwia go. ’
W znaczniejszych ilościach tranu zmydlonych potażem i spopielonych przy B 

użyciu zwykłych sposobów analitycznego postępowania dajs się wykryć jod.
Cechy powyższe pozwalają mi uważać poszukiwany materjał za tran wątroby 

! Dorsza niewątpliwej czystości i doskonałego sposobu przygotowania, r j. wolny od K 
i obeyed tłuszczów żywic i zanieczyszczeń mineralnych. '
3 Warszawa dnia 7 Stycznia 1881 roku, tpodp. N. Milicer, Magister nauk przyrod.). B 

Tran ten nabywać można w składacn ląaterjnlów aptecznych: 1. Spiesa Lu- N 
t dwika i Syna. Senatorska Nr 461/5.—2. Mrozowskiego J.. Miodowa Nr 6.—3. Galie- ■ 

I" go A. F., Senatorska Nr 18.—i. Zettschnęra W. A., Plac resursy kupieckiej.—5. S 
Krupskiego E., Nowy-Świat Nr 51—6. Bernsteina Leona, Marszałkowska Nr 52.— a 
7. Centnerszwera Aleksandra, Tłomaekie Nr 739a. | Należy przepisywać: .Tran h 
Lofoden L. F. F. G." Główne Reprezentant Tow. .Lofvden* na Królestwo Polskie, ra 

k-3421 B. ROSENBANB,- Chmielna Nr 32.



Kaj modniejszo

Ceny są następujące

2.40

1.65

przeciągu 48 godzin

1.80
3.50

4.20
Ł05
3.25
1.05

Zarząd dostawy nabiału z dóbr Piochoein, podąjo do publicznej wiadomości, 
że od dnia 15 Marca r. b. wózeK z nabiałem z tychże dóbr, w celu sprzedaży 
detalicznej, stawać będzie codziennie w następujących miejscach i o następującej porze: 

Bano o godzinie 7 na placu Teatralnym, obok handlu pana Bocquet’a.
B , 8 na placu Zielonym. «d ulicy Szkolnej.
„ „ 8'/-. na rogu ulicy Włodzimierskiej i Hr. Berga.
„ „ 9 ńa ulicy Nowo-Zielnej. k—5554

Śmietanka Kremowa, kwarta kop. 60.
, zwyczajna „ „ 20.

Mleko niezbierane „ „ 10.
. zbierane .. .5.

SPECJALNA FABKi
Kass żelazny? 
ogniotrwały^ 
Roberta B<$6,

Nowy-Swiai PRjjiiii'Jo lir 4 •.tt’KAv ('*0 11TB **

damskie na letni sezon, otrzy®*1 

B. GRUDIGER, 
iia rop Granicznej i Żelaznej Bra®n 

Sklepu N«- 16, 
oraz bieliznę damską i męzką. 
koronki, krawaty, Fryzy, zao01^ 
fiszutki. Poleca takowe po cen* 
bardzo umiarkowanych.

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH:
k K A B O Ł A S L i S.

t&Y Miodowa N’r 15 i Sio Krzyzka róg
/ąt 1 Marszałkowskiej Nr oŁ>. k6413 ./dfna|1i>

’rK:V/R^*a”a Na prowincji w braku miary, proszę użyć z wy- X mjjj4>\
l‘id \ ’ ** czajnej tasiemki z oznaczeniem 1—2 od szyi do
tfej 1 etanu, 1—3 do ziemi, 4—7 plecy, 5, 6 rękaw (10 '
\F<| I szyja, 8 pierś przez łopatkę, 9 pas w około); "Er_/

i i A—B od biodra do ziemi, C—D od wcięcia glę- Kc (\ W
I ■ Imko do ziemi—przyfetn mały opis figury i gustu. li N V
1. / \\ W 24 godzin nbstaiunek może być gotów i po ode- V V
fV\\l braniu należności wysiany—za trafność sukni, 1 V

_  f jU zręczność figury i elegancję fasonu poręczani. Ma- B V
\ j 1’1 terjnły: Krajowe, Francttzkie i Angielskie. | V

«« kśl ii. Ceny np. Garniturów lub Palt zimowych od rs. 25, , 7 f? ' >\ V—
ga='-'* 30,35, '40 i t. d., w innych sukniach, również przy

——-- najwytworniejszych zadaniach bardzo umiarkowane.

'AAAAAAAAAAAAAMAAAAAAAAAAA©

ulica Swiętojauwka 3Jr 13, i-sze piętro.
Zawiadamia W. Panie i stałe klijentki, że wykończa wszelką robotę w 

zakres toalety damskiej wchodzącą, podług najświeższych żtirnali paryzkich 
i po możliwie nizkich cenach, ręcząc zi dokładność i elegancję w odrobieniu. 
Csooy przedstawiające dowody, chociażby każdy był wysta­
wiony na obce nazwisko, ze stemplem moim: „Rachunek raba­
towy” na wykończane z powierzonego mi materjału i2 sukien 
w przeciągu lat lub też w krótszym terminie, będą miały wykończoną je- 

" tu. Zlecenia z prowincji uskute- 
ibstalunek może być wykończony 

k3312

Ubrania dla PanieneK 
i Chłopczyków

po na jtańszych cenach nabyć moz»‘, -s 
ulicy Nowy-Świąt Nr 29 ^on?“„'-1,y, 1)1 
szkania i4, w oficynie wprost &»•'■ •
1-m piętrze. K+ -

udziela lekcje tańców Galonowych 
u t-iebio w domu akoteż po Goniach prywa­
tnych i jcrsjach, icvniez osoby bez względu 
ra wiek, to jest do lat 50-eiu, z zastosowa­
niem tauki do tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tar.ców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
Podwal Kr 20, wprost Cyrkułu. —6398

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
TEA T RÓ W

Ktoby mógł udzielać
Korespondencji handlowej 

francuzkiej i angielskiej na godziny, 
niniejszego

prasowane zagraniczne
-Uf.

3 Ad. Ig. Mautnera i Syna, > 
◄ z St. Marx Wiedeń, ►

ZS istniejące w Warszawie od lat 14-tu za najlepsze i najtrwalsze t>- 
w Austro-Węgrzech i w kraju uznane, jakoteż uwieńczone 

J wieloma medalami złotemi i srebrnemi, sprzedają i wyseła L 
| M. ISaczyński w Warszawie, IŁrakowskie- E*

Przedmieście ITrSl, <nd strony Zamku, na- 
przeciw kościoła Ś-tej Anny (po Bernardyńskiego), 
przedtem rt»g Senatorskiej i Miodowej BTr Si.

k—6055

<h’ ISStS roku istniejącą 

FORTKA WYKOIIÓW PLATEROWANICD

po cenach jeszcze bardziej zniżonych, 
a mianowicie:

Aksamit czarny (wartości rzeoywistej is. 3.50) . . .
Aksamit Lyoński czysto jedwabny (wartości rzeczywi­

stej rs. 6.25)  
Materje czarne (wartości rzeczywistej rs. 1.50), od . 
Materje koterowo (rzeczywistej wartości rs. 2) . . . 
Water jo w paski lyońskie (wartości rzecz, rs. 1.50) 
Atłasy kolorowo (wartości rzeczywistej rs. 1.10) . . 
Satin Merveuilleux czarny (wartości >s. 2.70) . . 
Satin turqus czarny (wartości rzeczywistej rs. 4) . . 
Kaszmiry czarne francuskie z Reims (wartości 

rzeczywistej rs. 1.20), od  
Karzmiry białe franctizKie z Reims (wartości 

rzeczywistej rs. 1.50), od  
Welweiy czarne i kolorowe (wartości rzecz, rs. 1.10) 
Grenadmy czarna ś białe (wartości rzecz, rs. 1.20) 
Armury wełniane s/4 szerokości na paltociki ....

Oprócz wyżej wymienionych towarów, znajdują się nŁl 
składzie: wielki wybór materjałów fantazyjnych, modny0*1; 
francuzkich, do przybrania sukien i kapeluszy, oraz WsńążK1 
czarne rypsowe.
^^^**Senatorska, tuż przy figurze Św. Jana, Fla® 

Resursy Kupieckiej, Nr 28, w bramie na dotf

ulica Miodowa Nr 4, w Warszawie.

IpiF* Pwiększenia fotegrafczne
na płótnie olejno wiecznotrwałe, czarne i w kolorach

Będąc w możności wykończać 
naj strój niej Suknie

!!!w 36 godzinach i!! 
mam honor zawiadomić Jń'. i "WW. Panie, 
że takowe oarabiają się z wszelką akuratno- 
ścią i starannością, podług ostatnich orygi­
nalnych paryzkich żurnali/po możliwie ńiz- 
kich cenach. k—6050

M. KBUBSKA, 
Pracownia Sukien i Okryć 

damskich, 
nlica MarszatEowsfca Nr 34—Złota Nr 6. 
Najtańsze kołdry, 
największy wybór, — MATERACK,—ŁÓŻKA 
żelazno większe i dziecinne, skromne i ozdo­
bne,—’KOŁYSKI,—’PODUSZKI duża i małe 
podróżne,—oraz wszelkie rzeczy pościelowe.— 
Czysta Nr 415, nowy ?.5. — S. WRO- 
TNOWSKE. k—4999

rw Warszawie, ulica W'olska Hir 15

SKŁAD GŁOWY Krak.-Przedm., wprosi kościoła S-lej Anny
Ma? O’® „

poleca gustowne i trwałą swoje wyrobi-, a szczególnie zwraca uwagę na łyżecz­
ki, łyżki, widelce i noże, wyrabiane na biały bu, nowem srebrne, któ­
re nawet po znpełnem wytarciu się srebra, zachowują swoja białość.

k—5210—

Ji.o3Bo.ieno Ifeuaypoio. Bapinana 7 (19) Mapia 1881 ■
Patrz Dodato^

Akuszerka Węglińska, 
ulica Pańska Ńr 5, 

przyjmuje Damy, dla których są elegancko __________ . „ -
urządzone pokoje, zachowując najściślejszą zer.hce złożyć* ofertę w Redakcji 
dyskrecję.  k—46<7 •

~ W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowyu). 
Hedalitor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

In.
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Potrzebna są

'’otrzebrte sa 6371 d

Potrzebne sa

Potrzebne sa

JSz

Nk* a n n y,
'^rbiri;lt'0J'a"'<: snuień F Piotrowska,

L?: mieszkania 34. 6218d

i ad Nici, Wełny, Wieczek, Jedwabie francnzkle, wszelkie Przybory do rolót i toalet damskicli, ' ' . ’ i BI 
i.—Halki letnie. — Gorsety Paryzkie.—Ul. hr. Berga Nr 11.

teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje od sw. 
Jana r. b. miejsca.— Sierpc, Gulernja Płocka, 
postc-restante.' — 6.66—p

Guwernantka.
Potrzebna jest na wieś, z wyższem Wykształ­
ceniom Francuzka, posiadająca język nie- 
mieeni i muzykę. — Wiadomość: aleja Uja- 
zdowska Mr 5, w ogrodzie pałacyk. D6210

do staników i do nauki, oraz do maszyny
Woliera Wilsona—Ulica Długa Nr 17 mie­
szkania Nr 21. —6359—p

•rtcowni.—
mieszkania 21. (:314n

do bielizny, kompletnie uzdolniona na ma­
szynie,. podręczne i i!o nauki.—ulica Pańska 
Nr 25, drugio'piętro, od frontu. 5766d

Taniego Wydawnictwa

Janka Mrówki,
• (Jana Jdońskiego),
wyszła świeżo książeczka p. t.:

ze świeżym i z 2-miesięcznym pokarmem są 
u Akuszerki. —Ulica Hoża Nr 3. i:6331

I młoda, przystojna, z obfitem pokarmem jest 
u Akuszerki.—Ulica Biała Nr 1. t6326

I Potrzebna jest do magazynu Mód

! Starsza Panna,
' kompletnie uzdolniona w strojach, za dobrem 
I wynagrodzeniem.—Ulica Szeroka-Freta Nr 6. 
! —6101—p Grodzicka.

■ł 1 ■'!... WM.VMMWWKB’UMn

stanowiące pendant do «Puk, puk w okienoesko”.
Cena rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 50.—W ramach złoconych lub czarnych pars 5 

Na składzie głównym znajdują się Cztery olcjodruki podług akwarel 
JULJUSZA KOSSAKA, przedstawiających

Stefana Czarnieckiego, JFana Śotiteaklego, ks. Józefa 
Poniatmnkiego i 'JL'adeuKza Biośćiuazkę.

Cena pojedynczego olejodruku. . . . rs. 5. ' Pojedrnezy egzem, wramadi zaszkłem rs. 10.
Cala serja.............................................. „ 16. | Cala eerja w ramacn czarnych lub złoć. „ 36.

■* Odbiorcy zamiejscowi zechea na opanowanie na wałku i koszta przesyłki na- 
desłać is. 1 od pojedynczego olejodruku, rs. 2 od całej serji. Odbiorcy całej serji 

w ramach, winni nadesłać na staranne opakowanie w skrzyni rs. 4; posyłka uskutecznioną 
będzie na koszt odbiorcy.

Rozmiary pojedynczego oleiodrukn w ramach: wysokość 24 cali, szerokość £0.
158^“ Do nabycia we wszystkich księgarniach warszawskich i w księgarni Józefa Ungra 

w Peteisburgu, Plac Kazański Nr 7. °
ADRES Wystawa Obrazów Józefa Ungra, w Warszawie, Niecała Nr 1 

dom hr. Krasińskiego. n—6302 ’

Potrzebna jest od 1-go Kwietnia r. b.

Bona Niemka, 
nieumiejąca po polsku, dó dwóch chłopczy­
ków, z dobremi świadectwami.—Wiadomość: 
ulica Elektoralna Nr 10, mieszkania 8, od 
godziny 5-tej do 7-mei po pojudniu. p5463

’34,1> Englisch konwersation 
Młoda Angielka z Londynu, udziela lekcjo 
konwersacji, n.i bardzo przystępnych warun­
kach. Adres Kanonia Nr 12, pierwsze piętro.

Lekcje Buchhalterji 
pojedynczej i podwójnej, poprawną metoda, 
oraz korespondencji handlowej w języku 
polskim i niemieckim udziela JOAWISÓN 
ulica ISoża Nr 16. Honorarium umiarko­
wane. —4769—1>

Potrzebną jest

Sklepowa
z kaucją, obzpajmiona w sprzedaży pieczy­
wa.—W iadoniośe: ulica Chłodna Nr 48 w Skle­
pie Pieczywa._________________ 6317d_____

. . r~~.f___  _  _____ Ulica
Wiuok Ńr 1, mieszkania 6. 6283»

Buch-halter
i korespondent, Niemiec, który kilka lat peł­
nił czynności na placu wiedeńskim, z pier- 
wszorzędnemi rekomendacjami tutejszych do­
mów bankierskich, poszukuje tutaj posady. 
Łaskawe oterty uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Stein, Nalewki, hotel Wrocławski, 
drzwi Nr 28. —6!'*3 — p

Najnowsze wydawnictwo Józefa Ungra.
W tych dniach opuściły prase i sa do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach warszawskich zajmujące: 

„POWIEŚCI I SZKICE OBYCZAJOWE 
LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO.

Osoba Młoda, 
znająca się na gospodarstwie domowem, po­
siadająca dobre świadectwa, poszukuje miej­
sca, do zarządu domem, tu w Warszawie, 
lub na prowincji—Wiadomość: ulica Przejad 
Nr 13, miesrk. 6, od godr. 4 do 6. 6.l44i>

A IN IN Y
<io l'n

' '' nnćezii.ania 21. (i..__

./- ? v,i- 
łto.i Mtiśc. Jtz.' "'U.ielac początkującym, 
lit OtoJ1-"’'11 i^fków, oraz muzyki na 

' rt7 w Hciakóji Kur. Warśz., pod 
---------- —6338—1,

potrzebną lest zaraz, do zręcznego opinania 
sukien, w Magazynie Antoinette.— Nowy- 

1 Swiat Nf 39- —6157—d

„Pogadanki wKarczsiiAi
CENA kop. 7'/-.

SKŁAD GŁÓWNY w Czytelni Jana I 
Jeleńskiego Nowy-Świat Nr 4, oraz w 
Księgarni Gebethnera i Wolffa. t>-6375 

WToóa OM/ba 
czytająca poprawnie po polsku i po fran- 
euzku,"szuka na kilka godzin zajęcia Lektorki, 
lub do towarzystwa, chociażby osoby słabej 
Oferty pod lit. A. A w Kiosku, na Placu. 
Trzech Krzyży.___________ —6288—»______

’’^olai 359® T?”
^Itkj kompletnie do okryć : także do 
* n,a'.'~'Ji>ea Krakowskie-Przedmioście Nr 40 
^Cs-t-zynie.________________ 1>6324

, Francuzka
C(| °i-onui świadectwami poszukuje miejsca 
>i ‘ńń> Kwietnia r- d" dzieci od lat 9. 
(}r jńumość j rzy ulicy Kruczej pod Nr 2, dom 
'v^2?*ki0yo niieszk. Nr 1. n6313

J’’daj6 . ana Mieczkowskiego
Marę Pu^'eznęj wiadomości, że dnia 11 

Wanie Ta *’ k, o godzinie 1 I-tej zrana, na 
t ’ Epr?(,,,|Warz^st"a Kredytowego Ziemskie- 
Jcię w u-. a”e zostaną przez publiczną licy- 
fc^kiem I,ai’tzilwie, przed Notarjuszcin Fran- 

w">a'1:ic'i!ln’ dobra ziemskie Dobiesz- 
>?*skioj ’^wiecie Brzezińskim, guber. Piotr­
uś ^■'’dzi '1o’°żone, w odległości 10 wiorst od 
ta.*’ 24i\ z‘,w!stające rozległości 938 mor- 

to,, Prętów, w dobrej kulturze. Łicy- 
w ^tn i,0Mn!e si? od sumy rs. 32,200.— 
W i rs- k’,300. — Bliża wiadomość

dÓK^ars,, ^ególowej Tow. Kred. Ziemsk. 
tg lv -ąwie i w Księdze hypotecznef tychże 
"’ars,, łzawię. d6274
a ^awa, <]llia 3 (15) ]l)fe!ro ls81 r

'w-—^sttchowski, Adwokat Przysięgły.
Potrzebne są

*yżs? Vy CL
dn>-- ,lrz?dn‘ku. Jat. średnich, inteli- 

Pr^Mle ruiY *vei,owana. znajączt się do-
„i,, .tt.o^l's'daLsrwi-. i Kucnni, pragnie &lf<^Ł j. -w porzidnym domu, cho-

btj ''?? ofe^^^i^lŚwiiiśpieająźJU-ga. Ła-
,;iIT?SzL!‘asvl«" do Redakcji te-1 ił'- »• P- Mr i. 6225d

i'P'Łl'ac^ ^,c*’ Wolny, Włóczek, Jedwabie f]
1 ^'awatów, Kołnierzyków tylko płóciennych

iXta n n V’ . K
Nr stróż wskaze.

wMipłetnw uzdolniona

MAMKI
I ze świeżym i obfitym pokarmom i niemki, sj
* u Akuszerki. — Chmielna Nr .5. t,6281

ton t)la prenumeratorów „Romasu i l*owiesci“ cena rs. 2 kop. 50. Prenumeratorowie zamiejscowi, za nadesłaniem powyższej 
°kizyiuajC| franco całe dzieło.

i^o tej cenie nabywać je można w księgarni J. Ungra w Petersburgu (Plac Kazański Nr 7).
BW" Adres: •Józef Unger, Warszawa, Nowolipki ISfr 3. n—2988—

BSMaoKWSA WABfflAW« >62.
marca 1881 roku. Sobota. Dnia 7 (19) w area 1881 roku.

do wyszywania dżetem. Robota stała i łatwa, 
wynagrodzenie dobre.—Ulica Nowo^Senator- 
ska Nr 4, mieszkania 22____ —6360p______

Potrzebne są

MAMKA
ze świeżym i blitrm jiokarmem, bez długu, 
u Akuszerki.—Ulica Piekarska Nr 2. (P61i>

Człowiek zaufania
rekomendieji osób wiarogodnych w Warsza­
wie, naukowo wykształcony, znający język 
rosyjski, rozumiejący dokładnie fraucuzki, 
niemiecki, łacinę, j oszukuje posady, która 
podałaby mu utrzymanie najskromniejsze 
w Warszawie, w ciągu kilku miesięcy przy- 

,-najmniej ula stndjów literackich. Adresaupra- 
sza się składać pod lit. A. 50. 63ł2r.

i Nowe Wydawnictwa Wystawy Otram Józefa Ungra, liiscala Sr 1,
Olejocirnki z obrazów MWSSAKA: 

„PUK, PUK W OKIENEOZKO“ 
Cena rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 50.

OSOBA
w średnim wieku, znająca polski i ruski ję­
zyk, potrzebuje miejsca, w ruskim domu do 
zarządu, znająca się na gospodarstwie i na 
Kuchni.—Wiadomość w Ujazdowskim Szpita- 
lu, w kobiecym odibinlc i; g os po d y 11 i. 63341>

NanczyciGlkaluzST
Ulica Nowogrodzka Nr 20A, wprost bramy, 
mieszkania 22, 6264—n

Kis-d; Cztowiek,
L^tiiim r''doz7i w fabrykę 3,000 rs,, a przez 
s za” zr-l'.isJ"'al w niej obrfit produ- 
jA11* l.J J^j'tiiouy udział w zysku, wyno- 
IfY." bliżsi?'-1 rx’ mlebraniu. włożonej ku- 

b'^nnaeje da pan Skórzewski.
.57. d63<>7

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Marca r. b., o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu, licytacja in plus, przbz opieczętowane deklaracje ma trzyletnią dzierżawę t. j. od 
dnia 19 Czerwca (1 Łipea) 1881 r. do takiejże daty 1884 r. piwnicy w domu pod Nr. 406/7 
w Warszawie od rubli 210 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklarneie napisane na papierze stęplowyrn ceny kop. 60. Po­
dług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kussy Mibjskicj na złożone w tejże Kasie 
radium w ilości rs. 21 i na koszta ogłoszenia rs. zó.

Warunki są do przejrzenia w WyńTzhile Administracyjnym Magistratu każdodzieiinic 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

dzierżawić na trzy lata, t. j. od dnia 19 Czerwca. (1 ł/rpśa) 1881 r., do tąkiejżo daty 1884 
roku, piwnicę w domu pod Nr, 406/7 w Warszawie, za summę rs. NN. kop. NN. rocznie, 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiosz-' 
czonyni. ,

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 21 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25 przy niniejszem zaiączapi.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. u—4533
"W" SFIA.J i i Potrzeono są zaraz

'ania^v Pszczyńska, domu Nr 6. 
--- -  . . . g3?Jd
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Kantor Kmlsuwy KsWniW 
E. DOBIECKIEJ, 

Ulica Hr. Bergu Nr il.
Świeżo przybyła Francuzka, pragnie 

udzielać lekcyj języków, na godziny, jako też 
i lekcyj Konwersacji w swojem mieszkaniu. 
Także Osoba posiadająca muzykę, poszukuje 
lekcyj za umiarkowaną cenę. —6117—p

Potrzebną jest zaraz 

Francuzka, 
w rednim wieku, któraby znała dobrze swój 
język na demi-place, na dogodnych bardzo 
warunkach. Proszę się zgłaszać w rannych 
godzinacn na ulicę Żórawią Kr 33, od Mar­
szałkowskiej, mieszk. Nr 6, od frontu, dru­

gie piętro.________________—6120—d______
Osoba Młoda,

łagodna, a przytem gospodarna i oszczędna, 
poszukuje miejsca od 1 Kwietnia, do zarządu 
domem. — Uprasza o nadsyłanie adresów pod 
';t. A. Z. do Sklepu p. Zajączkowskiego, ulica 
Zielną Nr 31. —6089—o

bronetka,’ z młodym pokarmem, na wyjazd 
lub w Warszawie, jest u Akuszerki Brzo­
zowskiej.—Ulica Wielka Nr 13 domu. n5927 
1)6252 Do zbycia

Warsztat Ślusarski
i kompletnem urządzeniem. — Tamka Nr 21.

Ó 75% niżej ceny sklepo­
wej wyprzedają się 

Książki i Nuty, 
W KSIĘGARNI WŁ Bawarskiego — 
Krakowskie-Przedmieśeio Nr 71, z powodu 
zbliżającego się ostatniego ti-nninn zamknię­
cia księgarni. n—5911
“D5“"5alonu Fryzjerskiego C. C. 
Mullera w Ryaze ścheuncn-strasso 
Nr 18, poszukuje się Pomocnika Fry­
zjerskiego, któryby umiał tez cokolwiek 
pojuemieeiiu._____________—G365—n______

Do sprzedania:
Dwa Garnitury: jeden 

' bo -.rany, ■'■dm kryty, 2
Szafy rozbierane, 2 Szafy 
niniejsze, Szeslong skórą 

kryty? para Łóżek, Tualeta, 2 Stoliki 
do kart, Kredens i Biurko, wszystko orze­
chowe. — Grzybowska Nr 19, w domu gdzie 
Zjazd Sędziów, stróż wskaże._______ 6355o

Tvop. -50
a] ubrania Kapelusza damskiego, podług naj­
świeższych modeli Paryzkicb. — Tamże po­
trzebną jest Panna uzdatniona do staników, 
w Magazynie Pelagji Bałeckiej. — Krakow- 
ssie-Przedmieśeie Nr 85, dom Koezlefa, dru­
gie piętro. —6364—r>

Są do sprzedania

Dwa Fortepiany
zagraniczne. — Ulica Leszno Nr 35, mieszka* 
ni.t Nr 6.________________ —6352—d______

Jest do sprzedania prawie 
jak nowy

Fortepian,
krótki fabryki Antoniego Hof- 

tfr?., medalami zaopatrzony: drugi Krala & 
Seidlera za 200 rs. — Wiadomość ulica 
Miodowa Nr 2, mieszkania 17. 6362d

Do sprzedania zaraz
JK A. n E T Jk 

4-osobowa, w uobrym stanie.—Wiadomość na 
miejscu pod Nr 1/496 ulica Miodowa, u stan­
greta Franciszka. p6318

orzechowa prawdziwa, za rs. 20. Obejrzeć 
można do godz. 12 i od 4 do 6 po południu. 
Smolna Nr 9, lewa oficyna, 3 piętro. i?6321

grota Franciszka.

Instrunienta Niwelacyjne,
łańcuch i inne narzędzia inżynierskie do sprze­
dania—Chmielna Nr 46, mieszk. 6. d6323 

krżdego czasu. —- Wiadomość na miejscu u 
gospodarza Jabłońskiego. »6312

Rs. 2.500

Za rogatką Jerozolimską, we wsi Czyste, 
pod Nr 14, przy kolei, jest do sprzedania

jest do sprzedania WILLA, Zardanowice 
Nr 2?, w Grodzisku, stacja dr. żel. W.-W., 
w piękne; miejscowości, tnż obok parku, no- 
wemi sztachetami oparkaniona, .ICO prętów 
gruntu, stsw, domek złożony z 5-oiu pokot i 
kuchni, pódmurowany, otynkowany, — okna, 
drzwi i podłogi nowe.—Wiadomość na miej­
scu u p. J. Matusrjwikiego d6301

M H

Jest do sprzedani;

6311

Jest do odstąpienia

Bursztyny bardzo
i biurko.—F

, -.-Aj piękne i różne 
Nowy-Swiat Nr 7, mice:

w tuneln, każdego czasu—Wiadomość w kio­
sku przy rogu ul. Rymarskiej i Leszna, u6294

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziW*
Cena z flaszką rs. 3.75, z przesyłką rs. 4.25.—Skład główny w Paryżu,

TTanśtnhn.;—W Warszawie u Aleksandra Kocha. Nowo-Senatorska V» 4. 2

Ir
| a ,*wl

Wiadomość dla Stolarzy!
Są do sprzedania Warsztaty stolarskie 

z narzędziami, drzewo suche na robotę i t. p. 
narzędzia stolarskie.—Wiadomość ulica Dre­
wniana w bliskości Obożnej Nr 5, u właści­
cielki demu. w—5954

KANTOR KAUCJONOWANY KOMISOWY

Kraikowsliię~JPrae<łmieście wprost Resursy JVr 
oddział rekomendecji służących i oficjalistów prywatnych,

Mam zaszczyt zawiadomić .IW. i WW. Państwa, że w tym kantorze s: 
nia Rządcy, Ekonomi, Leśniczy, Gajowi, Strzelcy, Pisarze do Gmin, Gorzelni, 
prywatnych, Ogrodnicy uzdolnieni, Karbowi na lolwarki, Stangn 
Dziewczyny do usług, Sklepowe z kaucjami, Bufetowe^ do różnych zakładów, P: 
uzdatnione, Bony zagraniczne, młodsze, kucharki i praczki i wszelkiego rodzaju 
tyłko .żądaną będzie, tylko z

do liniowania, konstrukcji najbardziej uła­
twiającej robotę, która przez, kobietę lub roz­
tropna dziewczynkę, może być dostatecnzie 
obsłużoną. Cena rs. 200, w Introligatorni.— 
Marszałkowska Nr 60. r>6308

-jOSKONAZOSĆ.

WOLA TJNIVERSALNA 
Pani S-Aaaia/eK r flf i 

ODRODZENIA WZajSOW.
Aadaje ucz zawodu siwiejącym 

pierwotny kv.or. Pobudza porost 
pod azybkĄk. jćj działaniem, znika . ai 
siwizna. .Doświadczenie po jednormo 
użyciu przekona dostatecznie, że ®r0“BTfMjzi 
wartością i doskonałością swoją PI77’p. 
wszelkie tym podobne preparaty. " 
8. A. Allsn nie jest farbą, lecz natura. j 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzę 
wzmocnienia wlośow.

Rs. 10,000
żądaną jest pożyczka na 1-szy nnmer hypo" 
teki majątku ziemskiego 25 włókowego, be: 
serwitutów, z lasom wartościowym do 17 ty­
sięcy rs., niedaleko Warszawy położonym, 
na umiarkowany procent. — Adresa proszą 
składać do kantoru Kurjera, do p. Karola 
Walewskiego.nC310

Ogród owocowy
z gruntem, przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr 16. — Wiadomość na miejscu, lub przy 
rogu ulic: Krochmalnej i Żelaznej Nr 33, 
w maglach.__________________

Jest do sprzedania

IWIE natury żelaza zaszczycone lEflALEMna wystanie powszechnej w Paryżu B 
ŻELAZO QUEVENNE 

Żelazo w Stanie czystym. SKUTECZNIEJSZE od innych środków iclatnych i i łatwością tnastc** 
Nie drażni żołądka tak Jak inna relate płynna M rotpmtctalno;—btt tmekn » baz działania na tyhy. 

Jw&e jedne ■ reedktofc pre*arowań posiadające \
UZNANIE PARYZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ 

prawdziwo żelare^norenne z podpisom. 1 okrągłą etykietą w 4 kolor*0**'
SprzedAje •!«: l-> * PROSZKU; — !-• w PIGUŁKACH. >

HStaiij sWat i Aptece Emila GEJEW, U, me des Beam-Arts, i Paryża

NASIONA.
Sprowadziwszy w przewidywaniu opóźnionych zamówień pewną ilość świeży0'1 

brych nasion warzyw i kwiatów, zawiadamiamy o tern interesowanych.
Zamówienia, lub żądania cenników, prosimy przysyłać do kantoru Redakcji 

wiecka Nr 6 lub Nowogrodzka Nr 36. z—6131

Redakcja „Ogrodnika Polskiego/4

'abby^.Ltf-

...... .... . T 1 slu(rar<
dolremi świadectwami rekomendować będę, tak w

wie jako i na prowincję, lub też do Cesarstwa i za granicę. W tymże kantorze załiy jó* 
się kupna i sprzedaże Koljoni, Sklepów, różnych zakładów, Bawarji, Kawiarni,. jab8
Wódek, a także jest do sprzedania dwie Kolonje małe za Rogatkami Wolskiemi* 
są dwie Kolonijki mało w bliskości Pruszkowa. intb^'

Parobcy do piekarzy, młynarzy i do wszelkich ciężkich robót i Stróże do
Oprócz tego w kantorzo tym piezą się prośby do Władz we wszelkich językach. 

d—3929 ' Administrator F. SAWICKI.

STAItl LITEWkE
kilkudziesięcioletnią,—od rs. 5 do 10 

otrzymał w komis 
SKŁAD WIN i DBLIKATESÓW 

A. Stępkowskiego, 
d6278 WIERZBOWA Nr a>.

BIURKA podwójne
nowe lub Używane, lecz w dobrem stanie 
znajdttjącć się, pcczuknje się dó nabycia.— 
Oferty pod liter. X. Z. 21, złożyć w kantorze 
Kurjera Warszawskiego.i>6315

Z powodu wyjazdu Są do sprzedania zaraz ! 

Stogie Wiedeńskie.
Ulica Nowy-świat Nr 55. n6306 1

Specjalny Zakład nauki kro­
ju sukien damskich.

Upoważniona przez Urząd Starszych 
Zgromadzenia krawieckiego m. War­

szawy.

Nauczycielka kroju 
przyjmuje wszelkie roboty w.zakres tualety 
damskiej wchodzące. AVyklail kroju systemem 
prawdziwie francuzkiin wprost ha inąterjNIe 
nieużywając form, wraz z praktyk^-izycftr.ś— 
Wpisy na"naukę kroju sukien, kr«ju,,bielizny 
i szycia oraz modniarstwa, prżyjnńije się 
każdodziennie. — Uczennicom kończącym wy­
dają się patenta legalne przez właściwą wła­
dzę poświadczone. — Uczennice przyjezdne 
znajdą stałe pomieszczenie. , ,

b6277 Uczennica Vortb’a w Paryżu.

Kobierzycka.
Marszałkowska Nr 75, wprost Zielonego placu.

Podąfę sdo wiadomości, że oprócz już istniejących składów komissowyeh 
dąży mleka, z powodu wykończenia większej ilości naczyń, jestem w możności u1’5 
tychże składów powiększyć i w innych’punktach miasta, a to z dniem 15 Marc 
r. b., to jest w Sobotę.

Mleko czyste świeże nięzbierane, w niżej wymienionych składach kom16 
Śowych; dostawianem będzie 2 razy dziennie: przed godziną 8 rano i P,ze‘ 
godziną 6 -.vieczorem i tamże <lo sprzedaży oddanem zostanie.

Cena ’/ litra 3, cały litr kop. 15, zastaw za naczynia litrowe czy półlitr'’.‘ _ 
wynosi rs. 1 kop. 50, wrazie stłuczenia lub popękania, przy zwrocie wierzchnie 
go okuei.-i skład strąca rs. 1.

Mleko w tychże naczyniach będące jeżeli nie zostanie zaraz zużyte, powin”“ 
Vyć natychmiast przelane do innego naczyniu następnie przegotowanóm i p*»oS,l'1J 
wionę w miejscu przewiewnym o i’_ę możności chlodnem: zaś co do naczj" 
próżnych, uprasza się Szanowną Publipznośó, ażeby raczyła zwrócić baczB’: 
uwagę swoją, ażeby w chwili wylania mlekh, naczynia t« wraz z korkiem, 
mytemi zostały, następnie po napełnieniu czysta wo ią pozostawiać zaWSŻ3 
otwarte.

Do przechowywania mleka radzę mieć naczynia podwójne na każdy dzień <>“' 
mienne w czystości utrzymywane.

Powyższe uwagi są konieczne dla mleka pod względem hygienfeznym.

Składy w Warszawie:
U PP. Sowiński i Szuic, Długa. Simon i Stecki, Nowy-Świat..

, Purwin. Miodowa. Zachorski, tóg Marszałk. i Siei>neJ'
. Lewandowski, Nieeala(Hotei Briihlowski). Podoski (Ceres), Marszałkowską-

Braeto Wróbel, Krakowskie-Przedm. Czajkowski, Elektoralna, d—5896
na pół resorach, z Koniem miodem i z cał; 
uprzężą. — Wiadomość pod Nr 533 w Jacht' 
Klubie na Pradze. t>6329- ,

Do sprzedania za przystępną cenę 

dwa MAGLE.
Ulica Złota Nr 28. e6332 -

? Placu 2,500 łokci
jest do sprzedania z wolnej ręki, na dogo­
dnych warunkach. — Wiadomość w każdym 
czasie u właścicielki domu Nr 53 Pańska.

Z powotju wyjazdu jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
za rs. 55, dawnego fasonu, Kanapa, Stół, 2 
Fotele i 6 Krzeseł. — Wiadomość: ulica Ka­
nonia Nr 24, mieszka n i a Nr 3. n6263

ggsgffijggji Jest do sprzedania

Pianino
o 6-ciu oktawach, używane. Tamże przyjmu­
ją się zamówienia na reperacje i strojenia 
fortepianów. — Ulica Elektoralna Nr 7 nowy, 
mieszkania Nr 6, u Strzyżewskiego. j_>6297

»d



eia; w Biurze Komisowem pośrednie- 
twa i zleceń, b. Rejenta Józefa Fedeckie- | K® 
>ro. Miodowa Nr 3. i>5695______  |H|

główny skład
[TEXTRAIT

J?bryl<a Wyrobów Cementowych, i
na wzór najlepszych tego rodzaju zagranicznych fabryk, naj- H

S’Jdzki 1 ,ryał°4ei wyrobów swoich dążących.—Wykonywa: blaty, trepy i po- y, 
ki, E^.|* * różnych kolorach i kształtach, wykłada takowemi kościoły, pwedsion- w 
Sn«_, PT, ńotesta i t. y»_. dn rnhót nowvznzre.h uirwn majstrów !©.<

linia 20»go Marca rozpocznie się

OPAŁOWYCH -W

rs. 1 kop.

50.

95.
90.

kop.
n

do władz sądowych i administracyjnych, re­
daguje biuro Radcy honorowego Burby.— 
Ulica Czysta Kr 4.p5785

! 8®ia 5**’ . Dliea Mariańska Nr 5, mie- 
--gie piętro od frontu. d6133

Meble. Tanio!
Do sprzedania 2 garnitury mebli, 2 łóżka z ma­
teracami, biurko, 2 etażerki stojące, szafka 
do bielizny szafka nocna, wieszadło stojące 
itp. Ulica Orła Nr 12, u Tapicera. 6013d

s-w-
mórg ziemi na budowlę letnich mieszkań, 
w blizkości rzeki, w pośród lasów, godzinę 
jazdy koleją żelazną od Warszawy. — Wia­
domość Żóriiwia Nr 17, mieszkania Nr 6, od 
godziny 4 po południu. n—5439

Pompki Piwne
Antałkowe, najnowszego systemu, nadzwy­
czaj korzystnych zalet, przy sprzedaży piwa 
w kafelkach, otrzymała świeży transport fa­
bryka Lodowni pokojowych, Konserwa­
torów, Rezerwoarów na wodę do picia, Dodo­
na piwo w butelkach, lub w antałkach, wraz 
wni na mleko, z maszynkami i kranami.

J. KUCHTY,
Marszałkowska Nr 15,—Cenniki na żą- 
danie przesyłają się franko bezpłatnie, 0-5412

wytwornie urządzona, w pięknej miejscowo­
ści, wśród ogrodow i parku, w blizkości War­
szawy, przy drodze żelaznej W arszawsko- 
Wiedeńskiej, za 9,000 rs. do sprzedania; a 
dwa w niej lokale 5 i 3 pokoje do wynaję-

‘Piania I Kołdry atUSOWG
u, R I .OłO'VXT'ft 1 pensowe, są do sprzedania za 35 rs.—Tamże
£‘»ią now. UV/XVA VV V/ | Sakn|a fuiarowa noKa za rŁ 25, oraz

Płaszczył: od deszczu nowy za rs. 12.— 
Widok Nr 19, mieszkania 7. n—5917

Fortepian
zupełnie nowy, elegancko wykończony, jeR 
do sprzedania za cenę bardzo przystępną.— 
Wiadomość: Leszno Nr 40, a mieszkami 

7. o4300

Ulica Nowy-Swiat Ar 46 nowy. „-6348

N j. _ ,
$ *^enia i Da<Jc^odzqey sezon bn do wlany wyroby «woje znane z trwałości. — Zamó- 
' ®mMowc W^feonywani® wszelkich robót asfaltowych, oraz na krycie dachów tekturą 

przyjmuje.—Na składzie znajdują się znaczne zapasy Asfaltu Lim- 
| *#*cow«,- i * a*faltu do wylewania fundamentów, oraz papy smo- 

le»v ’‘•'•altowego, smoły asfaltowej, listw trójkątnych, gwoździ i t. p.—
I SRYKa n,T0R Leszno Nr 12, FILJA KANTORU Królewska Nr 41, FA- 

- A Nowolipia Nr 32. o—6009

igium irtcynet 
z Ekstraktu

Rybiego. 
f> 3N »l * ItrmSEP Zatwierdzone prjex 

^!"H™ŁLxśtefeauyAJśsśi,^paryzką Akado- 
miję Medyczną. Zalecane przez wszystkich le­
karzy jako skuteczniejsze od tranu rybiego, nie 
sprawiające ani niesmaku ani odbijania się.

Pigułki Meyncteprzeda- 
ją «ę * pudełkach albo 
we flakonach. Wyma- 
.i/aćna e,'Jkieeie znakfa- 

FV NI FtS?*W’ryczny,jak obok,i pod- 
ty MtYNt1 NS( pis G.Meynet, meto«- 
Yy PUrmłriea de i"Classe\ / kim atramentem.
X! uhm V Skl.J Hurtowy: A.Fourny. 

44, nile. Amsterdam, w Paryżu. W ROSSYI WE W SZYST- 
KICU frŁÓWMEJSZYCH APTEKACH.

Żelazka i Stemple
do Kwiatów, są do sprzedania.—Ulica Cie 
pła Nr 8, mieszkania 15. —6291—r>

Do sprzedania:
Zegarek zloty ankier, Szafka sklepowa na 
orzech i takiż Kontuar i pułka, Sofa i Komo­
da jesionowa, wszystko dobre.—Ulica Leszno 
Nr 9, mieszkania 18.d5491SJlfffJRr0* Zaszczycony oddawna zaufaniem Szanownych 

«*“&’ PP. Obywatel! i Interesantów mam honor za­
wiadomić, iż tak jak lat poprzednich tak i w roku bie­
żącym wykonywam wszelkie roboty malarskie, 
a mianowicie: olejne, klejowe, lakierowanie, malowania 
i pisanie znaków, odnawianie sklepów, fron­
tów domów olejno i t. p.. oraz wy kle jam i czysz­
czę pokoje. — Powyższe roboty wykonywam z wszel­
ką akuratnością, gustem i trwałością, tan w Warsza- 
K,e» ’i*" ' p” prowincjach, a nie tylko w cenach 
najtańszych różnie się od innych, lecz i do powyż­
szych robót przygotowałem ludzi specinlnycb. w tym ła­
chu, a zatem ośmiela mnie to polecić się Sz. Panom.

■ —— _ _____ C A. W

SPbCiaj{’«A0,esta ‘ Ł P“ robót powyższych używa uzdolnionych majstrów 
Wa na Cement angielski najlepszych marek znajduje się do sprzeda-

** SKładzie.
CENY UMIARKOWANE.

Hrr^NtoR: ulica Leszno Nr 12, FILIA KANTORU: Królew'ka Nr 41. 
"‘KA Nowolipie Nr 32. n-6273

k IGNACY GANTZW011L.

tnwarów, a mianowicie: Sukienek dziecinnych. Paltocików, 
t0®Ów f Kołnierzyków damskich. Szalików, Szlafroczków, Kre- 

Irat>cuzkieh i wiele innych przedmiotów,

Głównym Składzie Bielizny i Haftów, oraz 
UBIORÓW DZIECINNYCH, 

Maurycego keichel
Wierzbowa KTr 4-74/5, Gmach Teatralny. »-63o3

rs. 15

7a ii* l MI . ........... ............................................. * ł, * 1° w —
r* arobn® porąbanie drzewa dopłaca się rubla jednego do każdego sążnia.

0,‘woi!i 8'9 w wozach krytych cechą magistratu opatrzonych." 
Dzika Nr ‘*'Un^ *nożna r°bić poeztą miejską pod adresem właściciela składu, ulica 
ską NrP^c* ,ego przyimują zamówienia: Kantor Loterii Ch. Gelbluin Marszałkow- 
'’’óshipi J-Materjałów Piśmiennych A. Czyżyński, róg Senatorskiej i Bie- 

ISr ".—Odstawa natychmiastowa’ ’ ' r>—6350

Miodowa 10. Maszyny do Pończoch uznane za najlepsze.
Na obecnej "Wystawie w JtCuzeiim. za wyroby na maszynach z mego składu wszystkie pracownie za­

szczycone zostały Medalem i Uistami Pocii wal nenii, Skład daj e Stałą FObOtQ.— 
War^tat nanrautu maewn Ostrzeżenie. Maszyny bez stęplów fabrycznych i firmy pomimo zaleceń, okazują się ate­
st Ql OŁiui iiuiji any IliaOŁj H. praktycznej konstrukcji, każda zas maszyna wychodząca z mego składu, nosi wyraźnie firmę i markę 
fabryczną i z» takie tylko poręczam. -SKŁAD M AS Z Y N, Miodowa 10. - J UL JAN BE R G. » 23i>4

Jest do umieszczenia *
Ina naukę. Dziewczynka lat 10 mająca, religji 

prawosławnej, nożądanem byłoby towarzy­
stwo Panienki takiegoż wieku, pranie bieli­
zny dla niej, nie jest żądanem. Warunki upra­
sza się składać w Kiosku na Krak.-Przedni., 
przy domie Roezlera. pod lit. M. J. 6211r>

Fortepian
zupełnie nowy, z tutejszej renomowanej fa­
bryki, z 4-ma szprcjcami, z metalowym bla­
tem, z powodu wyjazdu jest do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę; oraz Oorazy olejne 
i Sztychy, a także rozmaite inne rzeczy.— 
Chmielna Nr 23, mieszkania 7. n6i56

r Nr8‘ Przyolcopowa Nr 8.
~ LE kamienne zagraniczna, najlepszego gatunku korzec 

* . najlepszego gatunku krajowe. . . B
Do k.łj , • kostkowe  ,

°^ZEWayC'1 ,r’ korcy dodaje się pud drzewa tytułem rabatu.
**WA sosnowego sążeń kubiczny 

olszowego  , „
Za a..u?rzo’:OW6g?

^rzedsiębierstwo robót asfaltowych |
1 fabryka Tektury ogniotrwałej |

IGN. GANTZAVOHLA,
po rs. 23, w bardzo dobrym gatunku do sprze­
dania.—Wiadomość: ulica Twarda Nr 15 do- 
mu, 5 mieszkania.________ d6170____
Ktoby życzył nabyć na dogodnych warunkach

INTERES,
lub za złożeniem odpowiedniej kaueji, możemtt 
być powierzony.—Wiadomość, ul. Kozia Nr 10, 
w sklepie rozmaitości. d6223
Zawiadamiam W W. PP., że Magazyn Ubio­
rów Męzkieh, egzystujący od lat 12-tu pod 
firmą A. Niemczyk, przy ulicy Święto- 
krzyzkiej, z dniem 21 Marca otwieram na 
swoją firmę

 J. Majewski. .
Podejmuję się roboty wykonywać podług naj­
świeższych żurnali paryzkich, krojem ele­
ganckim i ze starannem wykończeniem, po 
cenach jaknąjniższyeh, o czem Szanowaa 
Klijentela raczy się przekonać.

Z uszanowaniem 

n6205 J. Majewski,

Dnia 13 (25) Marca 1881 roku o godzinie 
12-tej na Końskim Placu na Pradze w War­
szawie, będą sprzedawać się z Akcyjnego 
Targu 8 wielkich szpitalnych Powozów, osza­
cowane na rs. 320. Powozy te na resorach, 
żelaznych osiach, mocno okute i mogące słu­
żyć na karety, lub omnibusy, dla przewoże- 
nia. nie mniej'12-tu osób.______ 6347n_____

W dobrach Żarki po nad Dr. Żel. W.-W. 
są do wydzierżawienia

3 Folwarki, 
renomowany Browar bawarski z lodowniami 
i zapasami ałodn, Dystylarnią, Gorzelnią, fa­
bryką Octu, Cegielnią i Propinacją. Wszys­
tko to wydzierżawione być może od 1-go kwie­
tnia albo św. Jana, ogólnie albo każdy fol­
wark i fabryka z osobna —Interesanci zgłosić 
się zechcą do Żarek przez stację Dr. Żel. 
Myszków.________________________ d6115

Jest do sprzedania zaraz

FOLWARK,
przy Stacji Drogi Żel. War.-Wied. Rogów, 
włók 12, ziemia pszenna. Ogród duży owoco­
wy, zabudowania w dobrym stanie, wszystkie 
masiv murowane. Towarzystwa jest rs. 6,060. 
Bliższa wiauoiaość: ulica Bonifraterska Nr 17, 
mieszkania Nr 4,_________ —6087—p______

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

FORTEPIAN
o pół 7-mcj oktawy, ciemny, krótkiego faso­
nu za Rs. 100, jakoteż. Łóżko jesionowe, Sza­
fa i Komoda. — Ulica Wspólna Nr 11, dom 
Lotego, mieszkania Nr 22.—Tamże jest Po­
kój kawalerski z zachowankiem i przedpo­
kojem do odnajęcia od 1-go Kwietnia, z kon­
traktem do św. Jana. o5870 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
nowego fasonu, kretonem kryty, 2 Szafy, Ko­
moda’ Stół i inne sprzęty, wszystko za przy­
stępne ceny. — Wiadomość: Chmielna Nr 19, 
mieszkania Nr 14._____________ r5933_____

1’oszukuje się,

Kolonji lub Folwarczku, 
z 2 lub 3-ch włók, wtem kilkanaście mórg 
lasku, w pięknej miejscowości i obfitującej 
w dobrą wodę i blisko Warszawy.—Uprasza 
się o składanie offert z opisem warunków 
w Redakcji niniejszego pisma pod literami 
N. W._______ _________ d—5907________

Z powodu śmierci są do sprzedania

dwie Dorożki
z końmi i sankami, uprzężą i liberją. — Wia­
domość: ulica Pawia Nr 43, od godziny 12-tej 
rano. ’ p5864

/-■ŚSIE
gotowe, nowe i używane, oraz

W MAGAZYNIE

Piechowskiego i S-ki,
Długa Nr 25, piętro 1-sze.

n—1951—



TRW METALOWE u AŁfL ORTHWEIN, Czy­
sta iir 6. d—4512

Do sprzedania

Kto ma do odstąpienia

ti

d5869

"w Drukarni Kurjera Jr'arezautkieno.— Plac Teatralny Mr 473 (nowy

ze wspólnym przedpokojem, z meblami i usłu­
gą. — Ulica Sosnowa, 2-gi dom od rogu Zło­
tej Nr 5 litera B, mieszkania Nr 7. wiado­
mość n stróża. ”6153

do sprzedania przy ulicy Nowolipie Nr 18, 
z ogrodem, za renztująey szacunek może być 
przyjętą suma ulokowana na domu położonym 
w Warszawie. Wiadomość, Dzika Nr 27 
w składzie wędlin, od godz. 3 do 5. 6015i>

2 pokoje, alkowa, kuchnia z wodociągiem i zle­
wem, schowanie, piwnica i góra wspólna na 
parterze i na 3 piętrze po rs 200, a na 2 pię­
trze po rs. 220'roeznic.r>—5922

Ignacego Gantzwohl, 
ulica Leszno Nr 12, F1LJA Kró­
lewska Nr 41, drugi dom od Gra­
nicznej. — PP. handlującym odstępnie 

się rabat. o—0354

U Akuszerki Ł Michalczyk
są Pokoje dla osób spodziewających się sła­
bości.— Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego 
placu. d5865

Hofera, palisandrowy, o 7-iniu oktawach, 
przy ulicy Złotej Nr 39, mieszk. 6. Tamże 
lest do wynajęcia Pofcój ze wspólnetn przed­
pokojem, z meblami lub bez, od 1-go kwie­
tnia. d6109

nowego fasonu, orzechowe i ma­
honiowe, Łóżka orzechowe, Kre- 

i densy dębowe i orzech’ we, Stół 
Krzesła dębowe, Kredens du­

ży i Komoda jesionowa, używane: wszystko 
po bardzo nizkiei cenie do sprzedania.—Grzy­
bowska Nr 39, u Stolarza. r>6235

Przy ulicy Żórawiej Nr 18, są do wynaję­
cia od 1-go Kwietnia r. b.

TEATR LETNI
w mieście gubern. Suwałkach, jest do 
wynajęcia u Markusa Stolnickiego w Suwał­
kach zamieszkałego, od 1-go Maja do samej 
jesieni 1881 r., w którym dyrektor p. Gra­
biński z dobrym powodzeniem grywał w ze­
szłym roku. ”6143

W War.-zawie dostać można u pp. dro- 
gistów: Ludwika Spiess i Syn, Gallego  i 
Mrozowskiego; oraz w składach materjałów 
aptecznych L. Ziemińskiego, K. Lilpopa i Le­
ona Bernstein. —Z6861—

POKÓJ
z przedpokojem, umeblowane, są do wynaję­
cia w domu przy ulicy Niecałej Nr 3, wia­
domość u zarządzajaeego domom p. Arnold

dla osoby wiekowej, pozostawi adres pod 
Nretn 4, mieszk. 8, ulica Niecała, lub pod 
Nrem 20. mieszk. 5. ulica Wspólna. 6065”

? Dwa Magle
do sprzedania. — Ulica Nalewki Nr 41.
Ważna, wiadomość dla panów Rzezników, 

Kowali, Ślusarzy i Kotlarzy.—Na Pra­
dze pod Nr 398 przy ulicy Brukowej, wprost 
nowego targu wołowego złożono do sprzedania

20 sztuk Pni
topolowych, zdatnych do rąbania i sieka­
nia mięsa, jako też pod Kowadła. — Wiado­
mość n miejscowego rządcy. d—5883 

00811KOCLEGOWY
fest do odstąpienia z patentem i z kontrak­
tem rocznym, z pościelą i z łóżkami. — Aleja 
Jerozolimska Nr 17, stróż wskaże. ”6164

Mieszkanie
składające się z 4 Pokoi, przedpokoju i ku­
chni, na 2 piętrze od frontu, z balkonem, w<> ■ 
dociągiem i zlewem jest do wynajęcia od 
Wielkiej Nocy.—Wiadomość u właścicielki 
domu Nr 13 róg Wsrolnoj i Kruczej. n-59')0

KEt> AL 7.1.0TT VA WISTA WIE TO WS7.ECHNEJ ISIS

J. S E U R I N
Wyłączna sprzedaż Bieli Cynkówrj Towarz. Mesllc-Jlonlagfie 

30. ulica de Ture.nnc, Paryż (Fabryka w Aul’crviliiers) 
9 MEDALI ZŁOTYCH 1 1 SKEBR5Y.

X?najdoskonalsze dla celów przcmysltv 
wych, Piapiianit i Lakiery bezbarwne, lub kolorowe, 
iasttjpuja.ee we wszystkich zastosowaniach lakiery spirytu- 
sowe—Eirl cyrkowa, Cerusa (biel ołowiana), Barwniki 
w proszku, Kit szklarski, Kit z minii ołowianej dla 
spojeń maszyn parowych, Barwniki w pudełkach w kolo­

rach narodowych.
_____ ____  32 ZSZ ZF* O ZS& JT1.___________  

Do sprzedania z wolnej ręki 
Willa w Nasielsku, 

o 2 godziny drogi od Warszawy, koleją; za­
wierająca trzy morgi gruntu, na dwóch mor­
gach gruntu ogród owocowy, /regulowany i 
świeżo umierzwiony, otoczony cały parkanem. 
Z zi.b ulowaniami a mianowicie: domem mie­
szkalnym o sześciu pokojach i dwóch kuch­
niach z przedpokojem i spiżarnią— oficyną dla 
ogrodnika o 3 pokojach—spichlerzem muro­
wanym o 2 piętrach krytym b achą; ■, pi­
wnicami i inneini zabudowaniami gospodar- 
skiemi.—Wiadomość na miejscu, lub w odle­
głym o 6 wiorst folwarku Lubominie, u wU- 
ścieiela. —5988—p

WYŻYMACZKI I 
ANGIELSKIE i AMERYKAN- sf 
SK2E: najtrwalszej konstrukcji, z czy- Jfc 
sto gumoweini walcami. — Główna !* 
tychże zalety: Bielizna nie drze ę 
się, jak przy wykręcaniu rękoma, | 
wysecha prędko, oszczędność 1 
na czasie i na siłach roboczych, 8 
na składzie walco angielskie do wy- 5 
żymaczek.—Reperacje uskutecznia się 8 
w ciągu 2-ch dni. — Ceny Nizttie.—

2 MAMKl:
mlod i zdrowe, są u Akuszerki.—Róg Chmiel­
nej i Brackiej Nr 19 od Brackiej. p59l0

PASTYLKI , 
.przeciw cierpieniom piersiowym,] 
j z sofo sałaty głowiastej i wawrzynośliwu, I 
I PP. GlilMAULT i Comp. aptekarzy ; 

w Paryżu. ;
Pod postacią cukierka spożywanego i 

i z przyjemnością przez dzieci, zarówno ; 
! jak i przez osoby dorosłe, pastylki te i 
I zawierają dwa pierwiastki uśmierza- i 
i jące a. nieszkodliwe. Używane są z po- , 
I ’wodzeniem przeciw kaszlom, nieżytom, . 

. 1 slabólćlóm piersiowym, katarom, grypie, i 
-X chrypce, cierpieniom aardlanipn, zapale- . 
•P> niu kanałów oddechowych i kokluszowi.

Kowy-Świat Hr 19.
Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 3 Po- 
koję, przedpokój, kuchnia z wodociągiem i 

zlewem, z widokiem na ogrody.

Hoża Ńr 11.
5 Pokoi, przepokól, kuchnia z dobrem roz­

kładem;
2 Pokoje, przedpokój, kuchnia z wodocią­

giem i zlewem. r.4865

Jeden lub dwa Pokoje 
z kuchnią lub bez, piękne, na dole w oficy­
nie, od 1-go Kwietnia r. o. tanio do odstą­
pienia przy ulicy Nowy-Swiat Nr 12, stróż 
wskaże, albo wiadomość: ulica Marszałkow­
ska Nr 34, rog Złotej, mieszk. 20, »6149

Przy uiiey Elektoralnej pod Nr 3, naprze­
ciwko banku do wynajęcia od św. Jana r. b. 

Sklepy, różne Lokale 
mogąca być zastosowanemi w razie żądania 
na zakłady przemysłowo, kantory bankier­
skie, oraz obszerne Składy Piwniczna, 
pod podwórzom, odpowiednio urządzone z win­
dami, przydatne na pomieszczenie wszelkich 
produktów. — Wiadomość na miejscu między 
godz. 8-mą a 9-tą zrana i od 3-ciej do 4-tej 
pa południu, lub też u właściciela domu przy 
ulicy Długiej Nr 16, w ificynie lewei na 1-m 
piętrze.___ ___________________ ”6166_____

Okuszerki A. Palmowskiej.
Dla osób spodziewających się słabości i na 

czas dłuższy przed słabością, są Pokoiki od­
dzielni. gdzie chora znajdzie opiekę troskliwą 
i cenę umiarkowaną.—Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 2?, wprosi ulicy lir. Bergu. 5419”

Z powodu słabości żony zaraz do odstąpienia

Sklep Wiktuałów
wraz z pokojem do sklepu należącym, w 
punkcie korzystnym. — Plac św. Aleksandra, 
obok IV Gimnazjum, Nr 2.  n5S99

gumoweini walcami. — Główna “ 
rnżo zalety: Bielizna nie drze J

W domu Nr 430/45»- 'rakowskiem-Przed- i 
mieścili naprzeciw skweru, jest do wynajęcia 
od 1-go Kwietnia r. b.

złożony z 4-ch pokoi, na 1-m piętrze i piwni­
cy, zdatny na magazyn, — życzący wynająć 
takowy, zcchcą złożyć deklaracje w Urzędzie 
Starszych Zgromadzenia Felczerów w War­
szawie. d6132

“MIESZKANIE-’ 
na Niewielki Hotel, obok foksalu kolei 
Warsz.-Wied., składające z 3 Pokojów, 
dogodnie urządzonych, jest do wynajęcia od 
św. Jana. — Tamże do zbycia mniejsza 
Kasa Wiedeńska ogniotrwała.—Ulica 
Chmielna Nr 33, wiadomość u Gospodarza 
domu._________ ________ —5789—n_____

___ Żądany jest
«» hLł jb 

dla kobiety od 1 go Kwietnia, przy porzą­
dnej lamilii, z meblami, usługą i stołem, na 
parterze lub 1-m piętrze, w oktlicach Sa­
skiego ogrodu i Marszałkowskiej. — Oferty 
proszę składać: Nowy-Świat Nr 14, u Rządcy 
domu._________________________ r.6345
JŁi o JLł > 

frontowy, V —ownio i Stajnie na Re­
mizę <to na •_—Nowy-Swiat. Nr 23, wia-
doiność m 2-m piętrze z. frontu. d6330 

Za bezcen 11 rs. miesięcznie, 
z powodu zmiany interesów do wynajęcia od 
1-go Kwietnia z kontraktem do 1-go Lipca 
Mieszkanie od frontu na 2-m piętrze, skła­
dające! się z sypialni, salonu o 2-ch oknach, 
alkowy i kuelim, ze zlewem, w nowym ła­
dnym domu. — Nowolipki Nr 38a mieszka- 
11Nr 17.____________________ p6305

Z powodu nagłej zmiany interesów, jest do 
odstąpienia za cenę nader przystępną 

 
EEJŁnsriDEL, 

dobrze procentujący.— Wiadomość: n'iea 
Bracka Ar 4A, w Składzie Towarów 
Kolon j nlny ch._________—6222—o______
Do najęcia od 1-go Kwietnia do 1-go Lipca 

Salon umeblowany 
z balkonem od południa, ze wspólnym przed­
pokojem, przy ulicy Ciepłej Nr 8, mieszk. 5 
na 2-m piętrze od frontu. Cena rs. 15 mie­
sięcznie. n6270 

SKLEP tani

korzystny Interes!!!
» nnurnrlu znonn fa-

do obstąpienia lub wynajęcia. — Wiadomość 
w kiosku na Zielonym placu. n6309

Potrzebny jes

S K L E p
« przy ulicy Nowy-Świat, z jednym lub 

dwoma oknami wystawowemi, oraz po- 
a kojein za sklepem i mieszkaniem pry- 
B watnym składającym się z 5 lub 6 pc- 
g koi, jeżeli bye może, po stronie kościoła 
3 S-go Krzyża, od 1-go Lipca lub 1-go 
M Października <•. b.—Wiadomość w kan- 

Ry t irze Komisowc-Exportowym K. J. & 
N W A R T A L S K I E G O, Nowy- 
F Świat ?Ir 42, '34”

3 Sklepy
do wynajęcia każdym czasie, z mieszka­
niami lub bez takowych, na Brackiej Nr 2a, 
zgłaszać się na Widok Nr kia, mieszkania 
Nr 2.____________________ 5903__________

Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. obszerny

z wystawą, przy ulicy Nowy-Świat Nr 3. 
Skle|i ten może być przerobiony, Inb zupełnie 
odrestaurowany stosownie do życzeniu wy­
najmującego. — Bliższa wiadomość u stróża 
miejscowego._____________ —6128—n

6370u Za rs. 3 miesięcznie, 
lub lekką obsługę, przy jednej osobie, oddaje 
się od 1 Kwietnia Kuchenka widna, le 
zlewem i wodociągiem, dla pojedyńczej p0- 
rządnei kobiety.—Ulica Widok Nr 19, m. 23,

*Do odstąpienia zaraz lub ed 'Wielkiej

Sklep Wiktuałów „ 
z Dystrybucją. — Wiadomość w s 
ulica Leszno Nr 66.

Do wynajęcia od 8-go Kwietnia
BWA POKOJ^’#CJ« 

kuchnia duża, wodociąg i zlew, dwie d i’1 
w sutcrynic.—Wspólna Nr 4, I"BZŁo-20 
placu św. Aleksandra:______ '

Z powodu zmiany interesów jest d° 
dania zaraz

kJ Ik _L> J_z J- , e!.>- 
Dystrybucyjno - Galanteryjny' fceZ, n» 
ganckiein urządzeniem, Towarem in1* j oij" 
pryncypalne; ulicy, w bardzo riicbJiwSAf)0.''' 
wionym punkcie. Warunki doJT° Ljót, 
Wiadomość; ulica Królewska Nr ^>'***^f 

S&lep Wiktuał?^ 
jest do sprzedania w dobrym punku1?,'L^iel' 
Warsztatów kolei Wiedeńskiej. — Ul- . 
na Nr 62. n591^-^

1*3 agrody rs.
W dniu 13 b. m. zginęła Suka Wł jpr1’' 

kasztanowata, z włosem długim. Kto.’ V' 
wndz^ na ulicę Miedzianą, domu Nr 
szkania 20, otrzyma powyższą nagroiiO>'z^ 

ZguDiońo 
w dniu 15 b. in„ wieczorem Worecz® 
ciany łańcuszkowy, w którym się 
papierami r,s 203. Łaskawy znalazcfi 
takowa za stosownem wynagrodzenie'1! flii^ 
cić do domu Nr 7, przv ulicy Nowolip1®' . 
szkania Nr 8. ’ — 0193-<!>^

B

rłl’0#
Doszło do mojej wiadomości, że 

pewnych osób znajdują się weksle,,F 
przezemnio wystawione ’i podpisem n'0!' 
trzone; ponieważ nigdy żadnych I’0! '-ej O1* 
zobowiązań nie czyniło m, a tern b:ir<*z‘J(|tf 
podpisy watem, ostrzegam więc każde? 
weksli z moim podpisem nie nabyw*’',j?<1'1 
takowych nie tylko płacić nie będę, aj* 
przeciwko posiadaczom ich w czasie 
wym, wystąpię na drogę sądową. 
der syn Aleksandra, SśedlawstŁ jA'8*'1'' 
Instytutu Agronom, i Leśn. Nowel 
<lrji (Pnlawaeh). —5924

Za nagrodą. 1ia^
Zgubione zostało pudełko z k»P?Łpfl' 

stosowanym, szesó par dziecinnych !’zu'i'0' 
tek i grzebień. Upraszam ziia'nzef liii0' 
eenie na ulicę Chłodną, domu N’r 4 ’ -
szkania 15,________ — 625

Dnia 17 Marca zgubiony został Ftzy 
Bursie Obywatelskiej

Weksel na rs. 4v , 
wystawiony dnia 17 marca 1881 r‘ ynj®. 
rzecz p. Frymet Władysławy, z podpis 
niego Kowalskiego, został skradzony^ 
zastrzeżenia juz poczynione. 633^— 

Dnia 18 Marca, o godz. 10 rano, z9?

Keg-areBł złoty. alIX 
w dwóch kopertach aacre, z «l<>n<1^‘gje|li, 
L. B. Znalazcę uprasza się, o ś1'1’? 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 13, nife?zk'p > 
ci otrzyma, wynagrodzenie. ,—

6356” Ostrzeżenie-
Niniejszem ostrz, gam osoby mają1-’0 ■* iM 

kolwiok interest do Kantoru niojbfUgdG 
nikt me wchodził w żaitne umowy z . 
należącym do składu Kantoru Jan513 
gdyż dobrowolna umowa jaką z« niil?* 
i do dziś posiada, niema żajnego zn.1"^^! 
z powodu nic złożenia odpowiedniej g 
i od dni 7 w Kantorze nie po®0 
EtnUją Dobiecfca, ulica lir,

W początku Wrześni.'1 Lj P 
wystawiony zestal f-TAf*’. 
Alberta Glaeser na łn’.l.'1U'i1'1',

lonji Żabińskiej dokument, na P<aOfpt<>’f$ 
przez nią w depozycie u Glaesera ^.Ssl*, 
rs. 43 i jeden list ZaGawny To*iUJt) K1*, 
Kredytowego Ziemskiego na rs. l^pJjii® y 
ponami, oznńezony Nr 110,744- j’1'
dokument ten zaginął, wzywa się P!7j^jej \ 
sia<lacza takowego, ażeby się n#l ‘ f t> 
dnia 1 Kwietnia 1881 nowego słf,']! 
kowym zgłosił do mieszkania Alb®1’” jipłJ, 
ser, przy ulicy Nowolipia Nr 15, » P°e0 
wie bowiem tego terminu, dokumem >’?. 
ko niemający znaczenia unieważiii0n-'j|1Siii’J 
dzie i sunn deponowaną Apolonii„"'!D 
wypłaconą zostanie. .

Warszawa dnia 18 Marca

Pies wyżel,
(szczenink cztero-iniesięczny),.
maści białej, uszy żółto nakrnpian • "•
znalazca raczy odpowaduć, z»
ulicę Chłolą pod Nr 5, w
” /lio3BO.iemjlI,eH3jPoW


